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- najwyższą kondygnację 
gdzie oczekiwali go kapłani i tam. 


Sadzie pewnych umew 
_ chińskiemi należy się odszkodowa- 


- many. W 


* Rok IX Nr. 60 


BA SR 
Cany ogłeszed 

as wiersz milimo 
trowy przed i złoty 
w tekście 58 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabełarycz- 
ne 50 proc. a wig. 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ugło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 6 gr. za wy: 
raz. Najmniej 1 zł. 
ła zas.rzeżenia miejsca 
doiłcza sin 250), - 


- ODDZIAŁY: 


Of 


"LONDYN, 1. 3 PAT. Z Czang- 
| Czungu donoszą, że dziś rano nastą 
. piła tam intronizacja Pu - Yl na ce- 
 sarza- Mandżuko. Pu - Yi przybrał 

nazwę lang -- Tok, co oznacza „Spo - 
kój i cnoty“. : 

"Przed 8-mą rano wspaniały sa- 
 mochód, którego radjator przybra- 

ny był kwiatami, zawiózł nowegu 
cesarza do świątyni niebios, gdzie 
odbyła się uroczystość religijna. U- 
roczystość ta była krótka, trwała za 


ledwie 15 minut. Ołtarz składał się . 


z 6 kondygnacyj marmurowych; 
przed ołtarzem stała orkiestra gra 
Jąca na różnych starochińskich in 
strumentach, jak flety, klarnety, 
gongi i bębny. A 

Cesarz wstąpił po stopniach na 
ołtarza, 


połóżył się krzyżem na marmuro- 
wej. płycie posypanej ziemią. 


W 'ezasie modłów cesarza kapja 
ZOB Į 


ni zarżnęli białego. byka, jako ofa- 
rę cesarza dla duchów przodków. 
Następnie cesarz zapali "święty 
ogień, co oznaczało koniec ceremonji 
Cesarz wraz z otoczeniem kapłanów 
zeszedi powoli przy akom] anjamen 
eje muzyki po stopniach ołtarza na 
dól i odjechał zpowrotem do pałacu. 
Ceremonja ta wzorowana była na 
starodawnym rytuale z przed 3000 
„łat. 
Wydatki na koronację wynosi- 
ły-3 i pół miljona dolarów chiń- 
skich, 
Pierwszym krokiem dyplomaty 
eznym nowego cesarza Mandżuko - 
będzie żądanie zwrotu części 
skarbów cesarzy chińskich, ogólnej 
wartości 100 milj. funtów szterlin- 
gów. 
Poza tem cesarzowi Pu - Yi na za 
z rządami 


nie za żrzeczenie Się braw do tronu 


ORS: 


Nieznany los 207 rybaków 
zaginionych na morzu 
: Kaspijskiem 
MOSKWA, 1. 3. PAT, Z pośród 
545 rybaków zaginionych na Mo- 


Tzu Kaspijskiem dotychczas urato- 
- Wano 79, 


Ponadto odnaleziono 259 


na 4-ch wielkich krach lodowych. 
Zrzucono im z samolotu żywność 


i lekarstwa. 

~ Los pozostałych jest narazie nie 

dalszym ciągu trwają e- 

mergiczne poszukiwania i akcja ra- 
ünkowa z udziałem statków i samo 


- lotów. 


XIELCE, Kilińskiego 18, ten. 507; 
ZAWIERCIE, ul. 8-g0 Maja 5, tel. 


W ZPORR 


Er ADE S i 


vis á vis dworca g 


| MME 


- _ Sosnowiec, piątek 2 marca 1954 roku 


Jedyny cikal demokratyczny niezależny wej. kieleckiego, 
Fedaktor naczelny: WITOLD FARRYOY. 


chińskiego. Suma ta również jest 


. poważna, bo wynosi około 4 miljo- 


nów funtów. 
Nowa dyplomacja mandżurska 


postanowiła uzyskać dla Pu - Yi 
, trzecią część klejnotów rodowych 


dynastji chińskich. 


Prasa chińska zawczasu powia- 
domiona o pretensjach nowego cesa 
rza, prowadzi zaciekłą kampanję 
. przeciwko samemu Pu - Yi. 
Podobno w mieście Czang - 


Czung powstała zaprzysiężona or- 
ganizacja terorystyczna, która poô- 


Siras 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.98; 
nr. 97; CZELADŹ, Rynek ur. % tel. 42; 


POEET EEE BE: DRY 
TEES ASSIER MOREY TE 
x AZ Š 


iara z białego byka—10.000 dolarów za g:.Owę nowego władcy 


przysięgła na własnej krwi, że zgła 
dzi Pu - Yi nie zważając na przed 
sięwzięte przez niego i Japończy- 
ków Środki ostrożności. 


Organizacja ta ogłosiła nawet 
apel do Chińczyków, zawiadamia- 
jąc, że każdy kto przyczyni się do 
zamachu na życie Pu - Yi otrzyma 
w nagrodę 10.000 dolarów chiń- 
skich. : 


Jednocześnie została również oce 
niona na 80.000 dol. głowa posła i 
doradey Pu - Yi generała japońskie 
go Hischikari. 


Pruszkowem 


„ Eksplodujący pocisk artyleryjski zabił 8 


osób i 6 ciężko zranii. 


WARSZAWA, 1. 3, Wszoraj wy 
darzyła się we wsi Moczna pod Pru 
szkowem straszna katastrofa. 


Mieszkaniec Moszny 27-letni An ` 


toni Zamarjan znalazł. pocisk arty- 
leryjski w pobliskim stawie i po- 
czął go rozbierać w obecności dzieci 
powracających ze szkoły, « Granat 


Śledztwo w sprawie Stawiskiego 


ekspłodował, z a bi jają e Za- 
marjana i 4-ro dzieci oraz raniqe 
9-10. 

„Rannych odwieziono do szpitala 
w Pruszkowie, gdzie wskutek odnie 
sionych ran zmarło jeszcze troje 
dzieci. ` 


ruszyło w estrym tempie 


PARYŻ, 1. 3. PAT. B. minister 
Durand wezwany przez sędziego 
śledczego w Bayonne ogłosił list, 
w którym stwierdza, że o istnieniu 
Stawiskiego dowiedział się dopiero 
z prasy, kiedy skandal stał się 


- głośny. 


"Na żądanie komisji parlamentar 
nej wladze śledcze postanowiły prze 


- prowadzić ponownie rewizję w mie 


szkaniu Stawiskiego i w  towarzy- 

stwach przez niego założonych. 
Dzisiaj dokonano rewizji w ban 

ku Menara oraz u jednego z makle- 


rów giełdowych, jak również u Ro- 
- magnino i Depardona. ; 


Policja ustaliła, że nóż znalezio 
ny przy zwłokach Princea był sprze 
dany w jednym z  bazarów pary- 
skich 17 lutego, Subjekt sklepowy 
nie może sobie dukładnie 
mnieć rysów kupującego. 


Komisarze policji złożyli rapor- 
ty zawierające zeznania osób, z któ 
rych wynika że radca Prince w dn. 
17 lutego był śledzony przez podej- 
rzanych osobników. 


Chłopiec uzbrojony w sztyletchelał dokonać zamachu 


na b. ministra Frota 


PARYŻ, 1. 3. Wczoraj w godzi 
nach wieczornych zgłosił się do mie 
szkania byłego ministra spraw wew 
nętrznych Frota chłopiee w wieku 
szkolnym, który domagał się widze 
nia z b. ministrem. Ponieważ zacho 
wanie jego wydało się podejrzane. 
dozorea. zawiadomił policję. Pod- 
czas rewizji znaleziono przy chłop 


ZO 


a 
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TAŁA OTWARTA WYT UOA 


Gu sztylet, 


Oświadczył on, że chciał ukarać 
byłego ministra za jego postępowa 
nie podczas krwawych zajść ulicz- 
nych. Nieudany zamachowiec jest 
synem zamożnych rodziców. Został 


„on odprowadzony do domu i odda 


ny pod opiekę rodziców, którzy by 
li zaniepokojeni jego zniknięciem. 


YZ CHAM 


A 


Kez 


DĄBROWA, $-g0 Maja 
GRODZIEC, ulica Kośrinszki tel. 16. 


przypo- 


[A 


Cena numeru 10 yroszy 
ERARE EE IEA 


Prenumerata wy. 
nosi miesięcznie. 


Zi. 2.— 


Adres Redakcji, A. 


© 4 4; vo "śstracji I Dru- É 
or RZA Tasnowiec, 
SĘ p „2 

de. tyje A 

CZE „cji 
P 29 y 1-04, 
„404.247 

A +4 SRG AE- 


a Ed, 


E 


0D WYDAWNICTWA. 


Zawiadamiamy naszych Sz. Pre 
numeratorów z Bobrownik, żeby. 
nie płacili p. Antoniemu Małocie 
bez kwitu za prenumeratę, gdyż wy- 
Żej wymieniony w naszem wydaw- 
nictwie już nie pracuje. 


PERESETENE. 
Statek polski „Cieszyn“ 


osiad? na mieliźrie. 


BERLIN, 1. 3. Niemieckie biu-' 
ro informacyjne ogłosiło o g. 23.50, 
wiadomość z Bremen - Naven, iż pa 
rowieć polski „Cieszyn“ 'awiężiony 
został przez lody w zatoce fińskiej. 
i znajduje się w niebezpiecznej sy- 
tuacji. 

Przyczyną katastrofy  „Cieszy- 
na“ było natrafienie przez statek) 
na mieliznę w archipelagu helsing-' 
forskim. Wypadek ' wydarzył się 
wczoraj późnym wieczorem Na po 
kładzie okrętu znajdowało się około . 


'50 pasażerów. Statek, który osiadł 
« w pobliżu wyspy Meceltiot, _ zaczął . 


wysyłać rakiety ogniste, prosząc o 
pomec. ASA WAWA 

Instalacja elektryczna na statku 
popsuła się i statek pogrążony był 
w absolutnej ciemności. Statki ra- 


"tunkowe i łodzie wyruszyły z Hel- 


singforsu, Abo i z Baltiszporu na- 
tychmiast na pomoc. Dziś rano o 
godz. 4-ej podróżni opuścili statek 
na łodziach ratunkowych. Żadnego 
wypadku z ludźmi nie bylo, O godz. 
6-ej uratowana załoga i pasążere- 
wie przybyli do Helsingforsn. Sta 
tej jest uszkodzony. 


DYMITROW CZŁONKIEM 


towarzystwa starych 
bolszewików. 

MOSKWA, 1. 3. PAT. Dymi- 

trow został obrany członkiem towa 
rzystwa starych bolszewików. 


Przy tej okazji wyglosił on prze 
mówienie utrzymane w nadzwyczaj 
bojowym tonie. M. in. „wyraził on 
przekonanie, że rewolucja proletar 
jacka zwycięży w całej Europie w 
ciągu najbliższych 20 lat, a wówczas 
pojedzie on do Niemiec, jako gość 
sowieckiego rządu niemieckiego. 


Bunt 1300 wieżniów 


N. JORK, 1. 3. PAT, W więzie- 
niu Westfare Island wybuchł bunt 
więźniów:. 

1800 więźniów  zaprotestowało - 
przeciwko pożywieniu, jakie im da 
wała administracja więzienna. Przy 
pomocy zawezwanej z zewnątrz po 
licji, władze więzienne s;tuację o- 
panowały. 


URA CJA-DANCING 
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ILE GDANSK SKORZYSTAŁ NA 
POROZUMIENIU Z POLSKĄ? 

GDAŃSK, 13. Według danych gdań 
$ ary ERN RE "Rezo Gbrół to 
warowy w porcie gdańskim Ww styczniu 
Lr. wynosił w przywozie 51.750 tonn, W 
wyv « we 601.8755 tonn. 

W roku ubiegłym w styczniu przy 
wóz wynosił 24.809, wywóz zaś 385.145 
tunn. ; a 

7 zestawienia tych liczb wynika, że 
w wykonaniu polsko - gdańskiego ukła 
du. portowy obrót towarowy w Gdań- 
aku wzrósł o blisko: 100 proc 


GRANICA MIĘDZY LITWA A 
NIEMCAMI ZAMKNIĘTA. * 
KOWNO, 13. W odpowiedzi na zam 
fmięcie granicy niemieckiej, rząd li- 
tewski w dniu wczorajszym zamknął 
pramieę litewską i zabronił przechodze 
nia do Niemiec na podstawie przepu- 
stek granicznych. wydanych w "myśl: u- 
mowy o tak zwanym ruchu  granicz- 
aym | Si ERI AAST 
NAPAD BANDYCKI NA LOTNIKA. 
POZNAŃ, L3 Na wracającego do do 
mu por. 8 p. lotn "Tadeusza S. ubrane- 
go po cywilnemu, napadło na Górze 
Przemysława pod Poznaniem dwiich o- 
pryszków i pewna kobieta. 2% 
" Napastnicy poturbowali go tak da- 
lece, że trzeba go było przewieźć do 
szpitala. Pobitemu skradziono zegarek 
i portfel. Spraweów napadu ujeto. Są 
nimi Zenon Prymowicz, Edward Połe- 
wak i Małgorzata Elert. 


SAMOBÓJSTWO W MINISTERJUM. 
WARSZAWA, 13. Wczoraj około go 
dziny 4 pop. wydarzył się zagadkowy 
wypadek samobójstwa w gmachu mini 
sterjum opieki społecznej przy ub Dłu- 
giej. Z A W I AA E SATIN 
ii W- gabinecie swym, wystrzalonr re- 
'wolwerowym- w. skroń pozbawił. się ¿y= 
„cja kierownik kangelarji dyrektora de 
- part. p. Klotta, 45-letni. Jan Gyoiński. 
Huk wystrzałów posłyszało kilku 
„wychodzących. z pracy do domu „urzę- 
dników. którzy niezwłocznie whiegli 
do gabinetu i znaleźli kierownika Gno 
jńskiegu już bez życia. Wezwany ~ le- 
‘kara pogotowia skonstatował śmierć. 
Zmarły nie pozostawił żadnych li- 
‘stów, któreby wyjaśniały przyczynę de 
snerackiego czynu. 


PROCES O. NIEGRZECZNY LIST. 

WARSZAWA, 1.3. Przed sądem gro 
dzkim JI oddziału stanął we śródę inż. 
sylwester Telakowski w 'niecódzieńnej 
sprawie, bowiem oskarżony został © 
napisanie obelżywego listu pod adre- 
sem komitetu pożyczki narodowej. 

Oskarżenie wnosił specjalnie wyde= 
legowany z urzędu 
podprokurator Szuje. Sąd skazał inż. 
'felakowskiego na miesiąc aresztu. O= 
bie struny zapowiedziały apelację. 


SAMOLOTY DOGONIŁY KRĘ UNO: 
3 SZĄCĄ RYBAKÓW. 
MOSKWA, 1.3 Samoloty, wysłane 
na pomoc rybakom znajdującym się na 
krach na morzu Kaspijskiem, dostar- 
czyły już środków żywności i lekarstw. 
Władze centralne wysłały trzeci sa= 
molot. $ 


TRZY ŚWIĘTA NARODOWE W 
NIEMCZECH. 

BERLIN, 13. Gabinet Rzeszy: przy 
jął ustawę, wprowadzającą 3 święta na 
rodowe: święto pracy w dniu Í maja, 
dzień pamięei bohaterów wojny, przy“ 
padający na 5 niedzielę przed Wielka- 
nocą i święto dożynek w pierwszą nie- 
dzielę po św. Michale. E 

Poza temi 3 świętami  narodowemi 
ustawa wprowadza obowiązek Święce- 
nia dnia Newege Roku, Wiełkiego Piąt 
ku, Poniedziałku po Wielkiej Nocy, 
Wniebowstąpienia, poniedziałku po 
zielonych Świętach, Dnia Pokuty i 
Świąt Bożego Narodzenia. 

W krajach o większości ewangelie- 
kiej obchodzone ma być święto ceremo 
nji, a w krajach o przewadze ludności ' 
katolickiej, Boże Ciało. 


prokuratorskiego . 


EANTA TADES 


Daleki Wschódwg 


_Sowiety przygotowa 
Iskry, które w najbliższy 


© Daleki Wschód przeładowany 
jest elektrycznością. Nad całym kra 
jem unosi się straszliwe widmo woj- 
My. Nastroje wojenne zauważyć 
można zwłaszcza na kołejach, tak 
w Mandżurji, jak i w sowieckiej 
części Dalekiego Wschodu. Pociągi 
i mosty strzeżone są przez straże 
wojskowe, prawidłowo kursują tyl- 
ko pociągi pośpieszne, podczas gdy 
pociągi osobowe zatrzymywane są 
na stacjach spowodu wzmożonych 


transportów wojskowych. Uderza 
przedewszystkiem, że RAE 
większy zapał do wojny daje się 


zauważyć po stronie sowieckiej. 
' W Mandżurji daje się odczuć, że 
japóńczycy w obecnym czasie nie 
chcieliby wszeząć wojny, bowiem 
uświadamiają sobie siłę sowieckiej 
armji, która w ostatnim czasie z0- 
stała znacznie: wzmocniona. : Japo- 
nja też nie czuje się bezpieczną : na 
gruncie mandżurskim gdzie ludność 
chińska wrogo odnosi się do japoń- 
czyków. : 
Barometr nastrojów na Dalekim 
Wschodzie jest zmienny. W Char- 
binie twierdzą, że wojna w obec- 
nym czasie o wiele korzystniejsza 
byłaby dla Sowietów niż dla Ja- 
ponji. Sowiety bowiem przekonane 
są, że Japonja dotychczas mie zdo- 
łała ugruntować się silno na terenie 
Mandżurji i że łatwo byłoby wy- 
przeć japończyków z miejsc, które 
„przed laty leżały w sferze wpły- 
wów. sowieckich. Później, za dwa 
czy „trzy lata,. będzie to rzeczą nie- 
możliwa, bowiem japończycy akli- 
matyzuią się na terenie Mandżurji 
< w tempie amerykańskiem. 


Przypuszezenia, że japończykom nie 


: będzie odpowiadał zbyt zimny. kli- 


mat Mandżurii mie sprawdziły. Się 
„Nietylko. młodzi żołnierze _ japon- 
skiej armji ale i nowi koloniści. któ- 
rzy masowọ tu napływają % Japo- 
nii i osiedlają się, zwłaszcza na 
granica sowiecką szybko 1 datwo 
przyzwyczajają się do klimatu, 
chóciaż muszą uhierać się w grubą 
odzież mandżurską. ; 
Japońscy emigranci szybko or- 
ganizują swe gospodarstwa, a ma- 
jąc do dyspozycji znaczne dotacja 
finansowe z kraju i pomoc materja 
ną od specjalnych instytucy. Japon- 
"skich w krótkim stosunkowo CZAsIQ 
stawają się gospodarczo silnymi. 
Konsolidacja gmin japońskich, do- 
skonała broń, w jaką uzbrojeni SĄ 
koloniści, umożliwia im 
staczanie zwycięskich bojów z chun 
chuzami, którzy tu grasują. 


KOŚC MAMUTA 

POZNAŃ. 13. W czasie prac niwe 
lacyjnych przy kanale mosińskim Je 
den z pracowników, niejaki Jan Szwam, 
herski z Poznania znalazł olbrzymią 
zwierzęcą kość udową. Według wszel: 
kiego prawdopodobieństwa, jest te 
kość mamuta. Kością tą zajmie się wi 
najbliższym czasie muzeum przyrodni 
cze. `| 


_—000—— 
4.KROTNIE SKAZANY NA. 
ŚMIERĆ. 


HAMBURG, 13. Hanzeatycki sąd 
nadzwyczajny W Hamburgu skazał gio 


śnego „króla włamywaczyćć Hannacka, . 


po kilkudniowej rozprawie, ezterokrot 

nie na karę śmierci. ; 
Hannack odsiadywał w więzieniu 

karnem w Olslebshkausen pod  Bremą 


dłuższą karę więzienia za mord rabun ~ 


kowy. W 1932 wyłamał sie z więzienia 


i dopuscił się wielu dalszych zbrodni. 
każ 


Aresztowano go kilka razy, lecz za 
dym razem potrafił się wyrwać z rąk 


policji zawsze przy akompanjamencie : 


zawzietej strzelaniny. Dopiéro w paźe 
dzierniku 1933 r. zdołała policja po dzi 
kiej strzelaninie aresztować Zbrod= 
niarz wysłuchał wyroku spokojnie. 


cW ciagu najwyżej . dwu: lub 
trzech łat" japończycy"" ugrurtują 
swe wpływy w Mandżurji, i 
sprzyja zwiaszcza "nowa "sieć" kole- 
jowa, a potem swóją ekspansję mo- 
gą skierować w kierunku * Włady- 
wostoku i sowieckiego pomorza. 

Z tego wszystkiego doskonale 
zdają sobie sprawę czynniki sowiec 
kie. I dlatego 0 wiele chętniej rozpo 
częliby wojnę odrazu, na co jednak 


nie pozwala ogólna pokojowa poli- 


WIELKI 


do naprawy przyrządów mierniczych, względnie biegłego 
któryby potrafił douczyć się Sek Ą 


pojętnego, 

zakresie. 
nistracji pod: EE Ri 
. ELEKTROMECHANIK - 


EEN 


orączce wojennej 


ne do rozpoczęcia działań wojennych. — 

m czasie spowodują pożar. 

-tyka Związku Sowietów. . Sowiety 
ape- chea być stroną zaczepną: i: 

czemu - 
«pożar zatem wiszą narazie w po- 
. wietrzu. Skorzystać z nich narazie 


E PRZEDSIĘBIORSTWO NA SŁASKU .  /.. 
POSZUKUJE RUTYNOWANEGO = ` = 


Elektromechanika precyzyjnego - 


Podania wraz z dokladnym życiorysem „należy przysyłać do 


precyzyjny o 20 


ŚL wr 60 


Iskry, które mogą spowodować 


nie chce ani jedna ani druga strona. 
Nie mniej jednak i po jednej i po 
drugiej stronie czynione są gorącz- 
kowe przygotowania do wojny. Wy 
starczy tylko mała iskierka a pożar 
na Dalekim Wschodzie wybucha: 

całej swej grozie. i 


zegarmistrza, 
odpowiednim ' 


o Admi, 


AC A 


trotechniki w 


$ Row n zw msiiiż 


Z piętnem hańby we wł 


dzy oblgdu. 


Po dziesięciu latach rewizja procesu o czyny nierządne 


nauczyciela 


Do sądu najwyższego wpłynęła 
niezwykła skarga o rewizję procesu 
pewnego nauczyciela szkoł 
szechnej, Józefa K., który by przed 
10-ma laty skazany na 2 lata więzie 


'nia 


za czyny nierządne W stosunku do 

12-letniej uczenicy. 

Uczenica ta kiedyś na lekoji zem 
dlala. Nauczyciel wyniósł ją 


jego pokoju i miał wówczas dopu- 


Ścić się niemoralnych praktyk. Wy- 
rok skazujący, opierał się na zezna- . 
„niu dziewczynki, 


która w pewnym 
momencie odzyskała przytomność, 
nie mogła się jednak bronić przeciw 
nauczycielowi, gdyż była osłabiona. 

Wyrok skazujący i odbyta kara 


Ucieczka przed... 


pow =" Sa 
„i obecnie przebywa w zakładzie, dla 


o swo 


‘tacji nauczyci 


zupelnie 


z dzieckiem. . a 


z piętnem hańbiącego czynu tak 


wstrząsnęła nauczycielem, że ten - 


popadł w obłęd. 


umysłowo chorych. zh 
Dopiero teraz, gdy poszkodowa- 
na dziewczynka stala się już doro- 
słą, liczącą 22 iata kobietą, rodzina 
nauczyciela uzyskała. pewne infor- 
macje, które pozwolily na wystąpie 
nie do sądu najwyższego 0 zarządze 
nie rewizji procesu.  . o-i; i 
- Gdyby nawet doszło do rchabili 
ela, nie na wiele już 
teraz toby mu się zdało, gdyż jest 
człowiekiem ,,,  . IGM 
wyrzuconym poza nawias 
UŻYCIU. > 


meteorem 


Jak w tantastycznej powieści  /. 


Lotnik Hiram Sheridan co noe 
odbywał swój zwykły lot z miastecz 
ka Forthwort w Texasie do Little 
Rock w Airkansasie, przewożąc 
pocztę. f 
Niedawno wyruszył z lotniska w 
Texasie, gdy nagle ujrzał w powie- 
trzu olbrzymi meteor, świecący ja 
snem światłem, który z wielką szyb 


kością leciał prosto na niego. 
Meteor był jeszcze daleko. w. 
stratosferze, a lotnik już pojął, jak 


Smacznego, panowie lekarze 


Niezwykły proces Zulusów - 


" W miasteczku Eshowe w Afry 
ce południowej, sala miejscowego 
sądu przepełniona była tłumem cie 
kawych. 

Na dźwięk głosu woźnego, który 
ogłaszał: „Wstaćl sąd idzie”! — 
wstali wszyscy z ławek, na których 
się toczyli. Do sali weszli sędziowie 


przysięgli; zaraz za nimi wprowa- 


dzono oskarżonych. 
Było ich ośmiu. i 
Wszyscy ze szczepu Zulusów. = 


Na pytanie . rzewodniczącego s jąc Ę 
m : edzieli przecież potem dokonaliście obrzys 


jaki jest. ich zawód, 

wszyscy Ośmiu; 

LS Lekarz. ; 2) 
Tem dziwniejsze było ciążące na 

nich oskarżenie. 


odpowiedzieli 


Zarzucano im, że od pewnego 
Katra kupili za pięć wołów . jego 
15-letniego syna. Że następnie chłop 
ca zabili, krew jego zebrali, przy- 


( rządzili z tej krwi leki dla wodza 


"na niego. | 
gdy nagle meteor w Jego oczach za- 


Wszyscy czarni. więc... 


* szczęśliwego. 


-gkarżonych czarnych —, 


wielkie czyha na niego niebezpie- 
czeństwo. MAL 

Postanowił uciec. Zmienił kurs 
i powiększył szybkość, ale mimo to 
miał uczucie, że meteor pędzi wprost 
Już polecił duszę Bogu, 


czął płonąć 
spalił się. 
` Sheridan mówi, 


czerwonym ogniem 1 


że nie sposób mu 


jest określić odległości, jaka dzieli” 


a go od meteora, ale miał wrażenie 
że jest o włos od, niego. 


ich plemienia a ciało chłopca upie- 


d 


KEK spó 


š 


kli i zjedli. 4 


= „Lekarze*, 0 
do zarzucanych 
czenie ich było conajmniej 
nalne. 

Twierdzili, że. 


było przyrządzenie skutecznego 184 
ku dla wodza, że za najlepszy 


dziwo, przyznali się 


obowiązkiem ich 7 ; 


im czynów. Tiuma- 
orygi- 


gro 


dek uważali krew młodego chłopca 


Przypuśćmy, że tak było, = 
zgodził się przewodniczący — 88 


dliwej zbrodni pożarcia ciała nie 


— (Cóż, — powiedział jeden z 0 
tyle mięsa nie mogło się zmarno 
wać a 


W rządowym planie walki z bez 
robociem na r. 1934 przewidziano 
1 i pół miljona zł. na zatrudnienie 
pracowników umysłowych. Suma 
to niewielka wobec ogólnej liczby 
bezrobotnych pracowników w Pol- 
sce, obliczonej na blisko 170 tysięcy 
osób. Sytuacja jest tembardziej tru- 
dna, że szanse uzyskania pracy dro- 
gą normalną zmniejszają się coraz 

— bardziej, jak wskazują badania 
rynku pracy umysłowej. 

Już w roku ubiegłym w pracy 
„Bezrobocie pracowników umysło- 

_ wych w Polsce“ wykazano, że znacz 


proe) zatrudniona jest w urzędach 
państwowych i samorządowych, któ 
te w ciągu ostatnich paru lat znacz- 
nie zredukowały swój personel, a 
wskutek reerganizacji pracy z pew- 
nością nie rezszerzą g0 z powrotem. 
Ostatnio rezult. dalszych badań po 
i dane zostały w kwartalniku „Staty 
3: styka pracy“ (T. Czajkowski: „Za- 
tradnienie pracowników umysło- 
wych*). Okazuje się, że przemysł w 
Polsce zatrudnia stosunkowo mały 
odsetek pracowników (20. proc.), co 
*władczy o słabym dotychczas roz- 
woju uprzemysłowienia kraju. Stąd 
należałoby wnioskować, że wraz z 
rozwojem przemysłu zwiększać się 
będzie liczba zatrudnionych w nim 
_ pracowników umysłowych.  Zależ- 
,... ność ta nie jest jednak tak prosta 
ze względu na różnorodne tenden- 
cje, przejawiająće się w tym wzglę- 
dzie. A 
Ogólnie wziąwszy, stan liczebny 
pracowników umysłowych w prze- 
myśle zależny jest od stanu zatrud- 
nienia robotników, od jego rozwoju 
1 wahań konjunkturalnych. Cały 
przemysł jednak można podzielić na 
dwie grupy, pod kątem widzenia 
pracy najemnej personelu urzędni- 
czego. Do grupy pierwszej zaliczają 
się przemysły o słabem skoncentro- 
waniu, jak np. poligraficzny, bu: 
dowlany, skórzany, metalowy, spo- 
żywczy, odzieżowy. Do grupy dru- 
giej — przemysły o silniejszej kon- 
- żentraeji i dalej posuniętym podzia- 
le pracy, jak papierniczy, chemicz- 
uy, włókienniczy. 
Grupa pierwsza zatrudnia sto- 
j sunkowo więcej pracowników umy- 
| słowych, niż grupa druga. Na 100 
i bowiem zatrudnionych robotników, 
s było w styczniu 1933 r. pracowni- 
ków w grupie pierwszej: w przemy- 
śle poligraficznym — 23,6, w budo- 
wlanym — 17,3, skórzanym — 10,1, 
odzieżowym — 14,8, metalowym — 
15,6; natomiast w grupie drugiej: 
w przemyśle papierniczym — 9,27 
włókienniczym — 6,0 i jedynie w 
przemyśle chemicznym więcej-—15.7. 
Ta ostatnia liczba tłumaczy się spe- 
cjalnemi właściwościami przemysłu 
chemicznego — z jednej strony du- 
żym udziałem personelu naukowe- 
go, z drugiej strony zaś małą liczką 
robotników, potrzebnych do obsługi 
aparatów. Stąd można wyciągnąć 
wniosek, że im silniejsza jest kon- 
eentracja przemysłu, ten mniej za- 
trudnia on pracowników  umysło- 
wych. Wniosek taki potwierdzają 
badania stosunku między ilością pra 
> «cowników umysłowych a wielkością 
_ zakładów pracy, z którego wynika, 
że w większości przemysłów (70 
' proc.) widoczny jest wyraźny spa- 
dek udziału pracy umysłowej w 
miarę wzrostu wielkości zakładów. 
_. Jłumaczy się to stopniem rozwoju 
__ lechniki, oraz lepszem wyzyskaniem 
_ pracy ludzkiej, dzięki zastosowaniu 
__ podziału pracy i specjalizacji pracy 
nmysłowej, jaka może mieć miejsce 
| lko w wielkiem przedsiębiorstwie. 
sA Ciekawą ilustracją powyższych 
tez jest podana wiadomość, :że w 
_ Związku z połączeniem się w jedno 
-Przedsiębiorstwo _ modrzejowskich 
_. zakładów górniczo - hutniczych z 
| tow. zakładów met. B. Hantke ule- 
~ nie redukcji około 100 pracowni- 


na część pracowników (blisko 50. 


ków umysłowych z ogólnej liczby 

170, zatrudnionych w tych  zakła- 

dach. ] ; 
Badania. więc, oparte na dokład- 


otna inteligencja 


|  Póitora miljona na walkę z bezrobociem pracown. umysiowych 


nej analizie materjałów statystycz-- 


nych. stawiają przed pracownika- 
mi umysłowymi groźne perspekty- 
wy na przyszłość i zmuszają do za- 
stanowienia się nad metodami wal- 
ki z klęską bezrobocia tej kategorji 
pracowników. 3 

Qzy z rozważań tych należy wy- 
ciągnąć wniosek o nadmiarze inte- 
ligeneji w Polsce dążyć sztucznie 
do powstrzymania naturalnego pę- 
du do kształcenia się? . 

Raczej trzeba naszą nteligencję 
umiejętnie zorganizować, przeszko- 
lić bezrobotnych do zawodów, gdzie 
brak jest dotychczas inteligentnych 
pracowników, skierować ich z miast 
i większych ośrodków © nadmier- 
nem ich skupieniu do tysięcy miej- 
scowości wiejskich i małomiastecz- 


Tradycyjne święto | 


kowych, gdzie praca ich jest nie- 
zbędnie potrzebna z punktu widze- 
nia ogólno-państwowego. Być może 
— wówezas okaże się, że mamy za- 
mało, a nie zadużo pracowników 
umysłowych w Polsce. 
Już dziś hasło odwrotu inteli- 
gencji z miast na wieś staje się co- 
raz bardziej żywem. Istnieje insty- 
tucja, która całą tą akcją może po- 
kierować. Instytut oświaty pracow- 
niczej opracowuje sprawę przeszko- 
lenia r właściwego zatrudnienia pra 
cowników umysłowych w przemy- 
śle, rzemiośle, rolnictwie, spółdziel- 
czości itd. Suma ł pół miljona zł. 
przeznaezona na zatrudnienie bez- 
robotnych pracowników  umysło- 
wych jest zbyt małą, by mogła dać 
efekt bezpośredni. Suma ta zużyt- 
kowana dla. zrealizowania planów, 
przytoczonych wyżej, może dać jed- 
nak poważne wyniki. EK 


dzieci japońskich. 


-a W długim szeregu barwnych i 
ciekawych zwyezajów na szerokita 
Świecie, wyróżnia się niespotykane 
w innych krajach święto dzieci, ob- 
chodzone w Japonji corocznie dnia 
2 marca. Nazwać można tę uroczy- 
stość właściwie „„świętem lalek". al- 
bowiem jej podstawą jest obdarowa 
nie wszystkich dzieci. lalkami. W ca 
łej Japonji, zarówno w cesarskim 
pałacu, jak i w ubogich chatach ob- 
chodzone jest to święto z przepy- 
chem i'w radosnym nastroju. 

Już kilka miesięcy przed tym 
dniem wszystkie fabryki lalek w Ja 
ponji, oraz poszczególni mistrzowie 
w fabrykowaniu tych ulubionych 
zabawek dzieczęczych pracują z za- 
pałem, aby na „święto lalek“ dosta- 
wić, zwłaszeza do pałacu cesarskie- 
go „majstersztyki* w tym rodzaju. 

Nie trzeba chyba wspominać, że 
uroczystość ta wypada najpiękniej 
na dworze cesarskim.. Lalki, które 
księżniczki japońskie otrzymują w 
darze co roku, przedstawiają war- 
tość wielu tysięcy złotych. Odziana 
są one w tradycyjne szaty dworskie 
i układane na wspaniałych jedwab- 
nych poduszkach, a tło dla tej osoh- 


liwej wystawy /łalek stanowi nie- 
zwykle kosztowny rozpięty na ścia- 
nie parasol-ze złotego brokatu ręcz- 
nej roboty. 


Specjalni dostojnicy pałacowi 
porządkują wszystkie lalki według 


.przepisanego ceremonjału, tak, aby 


oście biorący udział w bankiecie 

siężniczek, mogli -dowolnie nasycić 
swoje oczy artystycznym widokiem, 
Zwykle najstarszą córeczka cesarza 
japońskiego podczas święta lalek 
robi „honory domu“ w pałacu cesar- 
skim. Pozatem japońskie księżnicz- 
ki bawią się tak samo chętnie lal- 
kami, jak wszystkie inne córeczki 
zwykłych śmiertelników. 


Oprócz księżniczek także i wszy 
stkie inne dziewczynki krainy 
wschodzącego słońca otrzymują w 
tym dniu lalki. Na wystawach ma- 
gazynów z zabawkami widnieją już 
w końcu lutego obok zupełnie ta- 
nich lalek, także i wspaniałe „cae- 
ka“, z których każde kosztuje po- 
ważną sumę. W dniu święta; lalek 
cały naród japoński zapomina 0 
wszelkich troskach i cieszy się ra- 
dością swoich obdarowanych dzieci. 


Najdziwaczniejszy folwark na świecie 


Jedyne w swojem rodzaju go- 
spodarstwó rolne znajduje się w o- 
kolicach Bratysławy, w odległości 
siedmiu kilometrów od mostu na 
Dunaju. Folwark ten, _ „Antonien- 
hof“, leży na  terytorjum trzech 
państw: Austrji Czechosłowacji 1 
(Węgier. Zarząd folwarku prowadzi 
ożywioną korespondencję i wymia- 
nę rachunków z trzema władzami 
państwowemi, zatrudnia obywateli 
trzech państw, płaci podatki trzem 
władzom skarbowym, podlega trzem 
władzom sądowym, policyjnym, eel- 
nym etc, ete. 

Podział folwarku i wytyczene 
granic poprzez tereny folwarczne 
nastąpiło w r. 1920. Folwark i cały 
kluez, w skład który on wchodził, 
należały dawniej do hrabego Battya 
nyi. Obecnie folwark jest własno- 
ścią niejakiego Józefa Poppera, o- 
bywatela austrjackiego. Trudno so- 
bie wyobrazić, jakie dziwaczne po- 
wikłania wywołuje podział granicz 
ny. Pewnego razu np. sprowadzono 
na folwark nawóz do Czechosłowa- 
cji (t. j. do czeskiej części folwarku) 
z węgierskiej części Antonienhofu. 
Aby przewieźć z jednej strony na 
drugą te dziesięć fur nawozu nale- 
żało: otrzymać od dyrekcji skarbo- 
wej w Bratysławie pozwolenie na 
przewóz nawozu po szosie państwo- 


wej, zezwolenie na kupno dewiz w 
Banku Narodowym w Pradze, po- 
zwolenie władz celnych na przywóz 
nawozu, wreszcie sporządzić wykaz 
statystyczny dla biura centralnego 
w Pradze. Cała ta manipulacja ko- 
sztowała około 500 koron czeskich. 


"Wydarzają się też historje o za- 
cięciu operetkowem. Pewnego razu 
wyrwał się z zagrody (po stronie 
czeskiej) wół i przebiegłszy 300 kro- 
ków znalazł się na węgierskiej łące 
Antonienhofu Wół nie zn: się na 
polityce, nie odróżnia granie. 'To też 
gdy postarunek węgierski okrzyk- 
nął zbiega, nie odpowiedział mu wół 
Został więc ostrzelany i zastrzelo- 
ny za nieprawne przekroczenie gra- 
nicy w porze nocnej. O odszkodowa 
niu dla właściciela mowy nie było. 


Ogółem 75 rodzin mieszka w bu- 
dynkach folwarycznych. Rodziny 
te rozproszone są w granicach 
trzech państw sąsiadujących ze sobą 
Każdy członek rodziny musi mieć 
przepustkę. aby móc przejść przez 
miedzę 7 iednei strony granicy na 
drugą. Z regulu posiadają tu ludzie 
wszystkie trzy przepustki: austrja- 
cką, węgierską i czechosłowacką. 
Słowem jest to osobliwość w stylu 
międzynarodowym, godna zwiedze- 
ma i obejrzenia, 


ODKRYCIE FUNDAMENTÓW „BIE 
LOWO GORODA* W MOSKWIE. 
Podczas robót podziemnych przy bu 


dowie tunelu dla kolei elektrycznej w 


Moskwie natrafiono pod fundamenta- 
mi cerkwi św. Tichona na pięć grobow 
ców, a dalej na resztki fundamentów 


i murów t. zw Białego Miasta (Bielo 


wo Gloroda), które zostało zburzone w, 
17 wieku. Mury mają 4 i pół metra sze 
rokości Jest to iperwszy namacalny 
ślad egzystencji jednego z dawnych Os 
środków Moskwy historycznej, o któr 
rym wspeminały roczniki i podania. 


RULETKA W DAWNEJ SIEDZIBIE 
WOLTERA. 

O kilka kilometrów od Genewy leży] 
małe miasteczko Ferney, które nosi 
dziś oficjalnie nazwę „Ferney Voltaia 
re“, Ferney leży już na  terytorjumi 
francuskiem. W małej mieścinie na 
środku rynku wznosi się pomnik Woltą 
ra, Za miastem, w parku cienistymi 
wznosi się zameczek, w którym miesz» 
kał Voltaire. Zameczek, park oraz cas 
dy folwark należą od wiełu lat do uczo 
nego francuskiego, Lamberta Towarz. 
stwo domów gry wydzierżawiło w grud 
niu roku ubiegłego od p. Lamberta za 


 meczek z tem, że załnstaluje w nim ru- 


letkę. Sprowadzono czterech krupie- 
rów z Nicei, kucharza z Klubu Sporto 
wego w Monte Carlo, jązzband murzyń 
ski z parowca amerykańskiego „Admi 
ral“ i puszczono w ruch dom gry. Ale 
po dwuch miesiącach okazało się, że 
nie starczy skórka na wyprawkę. Zli- 
kwidewano dla braku frekwencji całe 
przedsiębiorstwo, które naraziło inicja 
torów na blisko 300.080 franków straty: 
Tak się skończyła impreza ruletkowa 
w dawnej siedzibie Voltairea. 
CESARSKIE WIĘZIENIE. 

Już od kilku lat franeuskie „Towa, 
rzystwo przyjaciół św. Helenyść czyni 
ło starania w związku z odnowieniem Ï 
przywróceniem pierwotnej postaci da=- 
mowi, w którym mieszkał, jako wic- 
zień cesarz Napoleon I. Dopiero jednak 
teraz, po otrzymaniu odpowiednich sub 
sgydjów od rządu francuskiego, mogła 
Towarzystwo zabrać się do wykonania 
zamierzonych planów. Ostatnio angiel 
ski parowiec „Cioucester Castre“ zas 
brał z londyńskiego portu  materjaly. 
budowlane potrzebne do restauracji 
domu Napoleona — wyładowane miały, 
być one po drodze do Capentown w; 
miejscowości Longwood, gdzie znajdu, 
je się ów dom.  Przeróbiony ma być 
nietylko dom, zniekształcony przez jes 
go późniejszych mieszkańców, lecz i je 
go wnętrze, które ma być umeblowane 
tak, jak za czasów niewoli jeńca An- 
glików, 0 ile możności autentycznemi 
svprzętami. Do pierwotnego stanu ma 
być przywrócony również wygląd 0< 
gródka otaczającego dom, 

PAPUGA CESARZA. 

Powszechny podziw budziła u pew= 
nego restauratora w Marsylji, stara pa 
puga. Miała ona dziób  wykrzywiony; 
oczy załzawione ze starości i łapy grus 
be od narośli zwapniałej skóry. Jak 
twierdził właściciel papugi, stanowiła 
ona własność Napoleona. Stary ptak za 
pewne był również bonapartystą, gdyż 
zupełnie wyraźnie skrzeczał: „Brawo, 
le Corse!“ i „Vive Empereur‘! Ponie 
waż restaurator marsylski posiadał rów 
nież i dokumenty wspominające o par 
pudze Napoleona, oraz dowód, że była 
cna własnością cesarza, podczas jego 
pobytu na wyspie św. Heleny, znalazł 
się pewien pomysłowy przedsiębiorca È 
kupil za znaczną sumę  papugęi jej 
„paszport. 

Następnie, obwoził sędziwego ptaka 
po Francji pokazując ją ciekawym, 
którzy naturalnie musieli kupować bie 
lety. Dochody jednak tego „papuzie- 
go“ impresarja skończyły się w Pary« 
żu, gdzie również zawitał podczas swe» 
go „tournee artystycznego”. Tam ba- 
wiem eksperci stwierdzili, że „rodowo»* 
dy“ papugi są falszywe; jak się okaza 
io były one doskonale podrohione, lecą 
na papierze, który nie był wyrabiany 


. w czasach napoleońskich, 


"Ste. 4. 


Sytuac 


| 


jaw przemyśle 


Zasiębia Dąbrowskiego 


Towarzystwo sosnowieckie zamierza unieruchomić trzy kopalnie | 


Sytuacja w przemyśle zagłębiow 
skim, zarówno węglowym, jak i me- 
talurgieznym, która przed paru jesz 
cze tygodniami wróżyła poprawę, 
pogarsza się obecnie z dnia na dzień 

` W przeltyśle wWęgiowym, aczkol- 
wiek nie było dotychczas większych 
zmian w stanie zatrudnienia, to jed 
nak szereg zapowiedzi dyrekcji po 
szczególnych towarzystw © vnieru- 
chomieniu kopalni i o redukcjach — 
świadczy, że sytuacja uległa pogor- 
szeniu i pogorszenie to £ dnia na 
dzień jest bardziej widoczne. Towa 
rzystwo sosnowieckie zapowiedziało 
już, że unieruchamiać będzie kolej- 


MARGINESIE. 


Radjopajączek. 


Dlaczego Izydor Glas nie lubił Salo 
mona Pitza i naodwrót, tego dokładnie 
nie wiem. Dość, że się nie lubili. Pozae 
iem byli te handlowcy od wszystkiego 
i interesy paliły im się w rękach. 

Salomon Pitz miał tylko jedną sta- 
posé, Mianowicie wieczorem. po pracy, 
jubił słuchać radja. Kupił aparat oka- 
zyjnie na licytacji i jeszcze nie zdążył 
go zarejestrować. Odkładał z dnia na 
dzień i tak już zbiegło pół roku. Glas 
wiedział o tem. 

Pewnego razu, po kłótni o jakąś 
tranzakcję, Pitz spiunął w stronę Gla- 
sa i syknął: — Panie Glas, ja mam do- 
syta tej denerwacji „pan jesteś dla 
mnie nieistniejący: 


NA 


cio pogardy oraz znieważam w myśli 
pańskie dziesięć pokoleń wtył ina- 
przód. 

— Halti panie Pitz — zawył wście- 
kle Glas — pan mi za to odpowiesz. 
Pan jesteś pospolity radjopajączek, 
zhrabąszczyk wieczorny. Pan okradasz 
eter niebieski. My się jeszcze porachu- 
jemy. Żegnam i nie mam Się więcej 
przyjemności stykać. 


Nazajutrz wieczorem lube tony mu- 
zyki cygańskiej z Budapesztu przerwa 
ło pukanie do drzwi mieszkania Pitza. 

— Czy tu mieszka pan 
Pitz? 

— Wchodzi dwuch jegomościów, je 
don z grubą teczką. Salomonek myśli: 
-— Qj niedobrze, to pewnie chodzi p for 
se, — Czem mogę służyć — dodaje głoś 
no. 

— My z kontroli radjowej oświad- 
cza jeden — proszę pokazać kwit reje- 
stracyjny. — Pitz staje się nagłe zielo-- 
ny. 

— (o znaczy? Nie mam żadnego kwi 
tu. To się nazywa radjo, wczoraj dopie 
ro nabyłem — jęczy — nie sie nie chce 
chwytać, Najwyżej ręką za serce z roz 
paczy. Jutro go sią pozbywa. 

— A to co? — ryczy drugi z kontro- 
łi i ciągnie jakieś druty. Bujać to my, 
gle nie nas, Achal Antena a łóżeczka i 
uziemienie do wodociągu, Magiki Lep 
szy gość! Zarządzam konfiskatę sprzę 
tu i nakładam karę pieniężną. Jutro 
się to załatwi. Jednak informacje paną 
Glasa były ścisłe — zwraca się do to- 
WarZySrAa. 


Gdyby Izydor Glas wiedział, że za 
ten luby żart (gdyż byli to dwaj bezro 
botni namówieni przez niego do ode- 
grania roli kontrolerów) zapłaci podbi 
tem okiem i nadwyrężonym siekaczem, 
możeby się zawahał przed tym figlem. 
Spelnił jednak mimowoli czyn obywa» 
telski. 

Salomon Pitz z radjopajączka stał 
się natychmiast solidnym radjoamato- 
rem. Płacze, ale piach KAD. 


poprostu proch 
marny. ja panu wyrażam swojo utzu. 


Salomon , 


no 3 swoje kopalnie. A więc w dn. 
1 kwietnia unieruchomiona zostanie 
całkowicie kopalnia „Miłowice* na 
okres miesiąca. W tym czasie robot-* 
nicy korzystać będą z urlopów. W 
dniu 1 maja, również na cały mie- 
siąc, unieruchomiona będzie kopal- 
nia „Niwka”, a w czerwcu kopalnia 
„Modrzejów*. Podczas, gdy, jedna 
kopalnia będzie nieczynna, dwie in 
ne pracowały będą normalnie. Towa 
rzystwo spodziewa się, że w lipcu 


Z posiedzenia rady komisarycznej 


wszystkie trzy kopalnie pracowały, 
będą normalnie. > 

W przemyśle metalurgicznym 
sytuacja uległa znów poważnemu 
pogorszeniu. Fabryka  Deischla w 
Sosnowcu wymówiła pracę na 14 
dni wszystkim robotnikom, w licz 
bie 320, z powodu braku zamówień 
Fabryka Hulczyńskiego w Sosnow 
cu przyjęła do pracy 25 robotników. 
i huta Milowice również 25 robotni 
ków. > se 


"W Sosnowcu 
Statuty podatkowe — Preliminarz budżetowy na r. 1934/35. 


Odbyło się onegdaj pod przewod 
nictwem kom. Kuźniaka posiedze- 
nie rady komisarycznej, na którem 
przyjęto szereg statutów podatko- 
wych i omawiano * opracowany już 
całkowicie na. komisji preliminarz 
budżetowy na rok 19845. 

Kom. Kuźniak zakomunikował 
radzie o decyzjach powziętych przez 
magistrat. w sprawie pożyczek z fun 
duszu pracy: 30.000 na połączenia 
wodociągowo - kanalizacyjne i 
150000 złotych na budowę 
dwuch szkół powszechnych i. w 
sprawie statutu emerytalnego pra- 
cowników miejskich. 

Statut ten jak to już donosili. 
śmy, został już opracowany i odesła. 
ny do województwa, celem zatwier 
dzenia. A 

` Przystąpiono skolei do rozpatry- 
wania porządku dziennego i rozpa- 
trzono szereg statutów . podatko- 
wych. Statut, dotyczący podatku od 
węgla w wysokości 1 proc. wartości 
wydobytego węgla, rada przyjęła 
bez poprawek, w brzmieniu magi- 
stratu. Podatek inwestycyjny, pro 
jektowany przez magistrat w wy. 
R 160.000 zę. obniżono do 60.000 
zł. « ka 

Dodatek komunalny „od opłat 
stempłowych od aktów notarjal- 
nych ustalono w wysokości 50 proc. 
„płat skarbowych. Dodatek ten przy 


Dzikie wybryki nadleśniczego 


tow. „Saturn 


Dzieki tylko taktowi policji 


Nadleśniczy lasów tow. „Sa- 
turn* p. Wyganowski zabronił mie 
szkańccm wsi Niesułowice pow. ol- 
kuskiego korzystania ze studni je- 
dynej w tej wsi, znajdującej się na 
terenie tow. „Saturn“. Pod pretek- 
stem, że ludność Niesułowie studnię 
tę chce zniszczyć, Wyganowski zwró 
cił się o interwencję policji na po 
aterunek w Bolesławiu 

Tymczasem mieszkańcy wsi nie 
tylko że nie zamierzali rujnowania 
zedynej studni. ale przeciwnie, cheio 
li przystąpić do remontu i wyczy- 
szezenia dna. Jak się okazało, na- 
dleśniczy do reperacji studni dopu 
ścić nie chciał usiłując w ten sposób 
raz na zawsze pozbawić ludność ko 
rzystasia ze studni, a giównie nie 
wchodzenia na teren tow „Saturn 

Bardzo ciekawy był moment, 
pdy w dniu 28 ub. m. skonsygnowa 
na służba nadleśnictwa tow. „Sa- 
turn“ tj 11 łudzi, w tem 8 gajowych, 
azbrojona w rewolwery pod. wodzą 
p. Wyganowskiego ruszyła na tlum 
w szyku bojowym. Nadleśniczy Wy 
ganowski na koniu uzbrojony w re- 
wolwer i nahaję wydał rozkaz swej 


budżetowego na rok 1934-35. 


niesie miastu 5 do 6 tys. z}. Dodatek 
komunalny od państwowego podat 
ku od energji elektrycznej ustalono 
w wysokości 25 proc. od opłat po- 
bieranych przez skarb państwa. 
Rada komisaryczna, wychodząc 
z założenia, że obciążenia podatko- 
we mieszkańców są bardzo znaczne, 
postanowiła nie wprowadzać w ro 
ku 1934-35 specjalnych dopłat na 
pokrycie rat pożyczki ulenowskiej. 


Dodatek komunalny dla pracowni- 


ków miejskich ustalono w wysoko- 
ści 10 proc. 


Po rozpatrzeniu statutów przystą. 


preliminarza 
Bu- 
dżet referował nacz. Sulikowski. W; 
dyskusji zabierali głos wszyscy nie 
mal radni. P. Kowalska domagała 
się aby powiększyć w budżecie su- 
mę na budowę pawilonu dla gruźli- 
ków, radni Oliwer i Zendeł doma- 
gali się subwencji dla żydowskiego 
domu starców. Preliminarz budżeto 
wy na rok 1934-35 omawialiśmy 
przed kilku dniami obszernie. Na 0 
negdajszem _ posiedzeniu uległ} on 
drobnym zmianom. 


W końcu omawiano sprawę 0- 
płat od kanału i postanowiono opła 
ty te ustalić, jak w roku ubiegłym, 
w wysokości-50 proc. od normalnych 
opłat wodociągowych. ; 


piono do omawiania 


nie doszło do roziewu krwi 


służbie natarcia na zebranych miesz 


kańców wsi, a następnie, gdy „ata: - 


kujący* zbliżyli się do zdumionej 
ludności na kilkanaście kroków, za 
komenderował: „Stój!“ — „do oka 
broń!“ — i sam galopem wjechał 
w tłum, bijąc nahają na prawo i le- 
wo. Pod kopyta końskie dostał się 
jakiś chłopiec. doznając znacznych 
cbrażeń ciała Zaatakowana tak bru 
talnie ludność przybrała groźną po 
stawę i zaczęła zaopatrywać się w ka 


mienie, rzucając przekleństwa pod 


adresem nadleśniczego. 


Zdumiona policja, pod vkiem któ 
rej p Wyganowski dokonywał tych 
harców opanowała jednak sytuację, 
żądając od Wyganowskiego usunię 
cia się ze swymi ludźmi, wzywając 
jednócześnie tłum do rozejścia się. 


pilnować studni, aby ją Wyganow- 
ski nie zniszczy] i nie pozbawił całej 
wsi wody. Należy zaznaczyć, że ze 
studni tej ludność bierze wodę od 
bardzo dawna i żaden z poprzedni- 
ków obecnego nadleśniczego, dostę 
pu do niej bronił. 


„zameldt wai, że onegdaj po podjęciu wi 
„ dyrekcji powszechnego zakładu ubez- 


~ zbiegł. 
Ludność na zmianę postanowiła 


TERS eT 


Nr 


NA POWITANIE MARCA 
Witaj marcu wiosny goúcu, 
Lecz przybywaj do nas w słońcu, 
Bo znamy cię już niestety, 
Żeś jest zmienny; jak kobiety. 


Takio z ciebie jest ladaco... 
Ludzie spokój ducha tracą, 
A od żony pokryjomu ; 
Radby czmychnąć zły mąż z dom 


Furda kryzys, bezrobocie, 

Gdy się czuję pragnień krocie. 
I jedna myśl mózg przewierca: 
Słuchać z lubą bicia serca. 


Człek z rozkoszą pręży krzyże, 
Kotek kotkę czule liże, 

7 namiętności miaucząc czasem, 
Qt i wiosna już za pasem... 


R. OLSZEWSKI. ~ 


KALENDARZYK 
=== zig: Heleny cesarz. 
Marzec | - 

Jutro: Kunegundy 
2 Wschód słońca: 6.07 ` 
Piątek | Zachód słońca: 17.05 


WARSZAWA. 

Piatek, 2 marca. ROCKY 
ENN Sygnał czasu, 1.05. Gimnastyka 

1.20. Płyty. 7.35. Dz. poranny. 8.00. Pro- 


gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 


, Ko. 

12.55. Dz. połudn. 15.2% 
polsk. 15.30. Kom. go 
oncert ork. dętej. 16.20. Re 


Arje i pieśni. 17.20. 
meralne. 17.50. Pogad. roln. 18.00. Nowe _ 


KATOWICE. 


Paitek, 2 marca. : 

7.00. Aud. por. 11.85. Program na dz. 
bież. 11,40. Codz. Przegl. Pras. Polsk. 
11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał czasu 
12.05. Tr. z Warsz. 15.20. Giełda zbużo- 
wa. 1525. Tr. z Warsz. 17.50. Z życia 4w- 

; isk. Kronika harcerska. ` 
18.00. Tr. z 


na 
dz. nast. 19.05. 

czesne malarstwo polskie Konrad Krzy 
żanowski. 19.25. [r.z Warsz, 19 
śnieg. 19.47. T 
ka poczt. w jez. franc. 


—000 - | 

Z Kiele 

(x) Tajemnica 400 zł. Kozioł Józef, 
zam. w Sudole, pow. opatowskiego — 


pieczeń wzajemnych w Kielcach kwo- 
ty 520 zł. jako asekuracji, udał się na - 
targowisko, gdzie kupił parę koni z 
113 zl., poczem wraz ze swym znajomym 
Kwapiszem Grzegorzem poszedł do rə- 
gtauracji Bilskiego prpzy ul. Sienkie- 
wicza, gdzie obaj raczyli się wódką. , 

Po wyjśsciu z restauracji Kozioł spo 
strzegł brak 400 zł., które albo mn skra 
dziono, alho. też zgubił. 5 Bae 

(k) Niezwykły pomysł złodzieja. Ste. 
pień Marjanna ze Skorzeszyc pow. ki 
leckiego —  zameldowała, że onegdaj 
na ul. Bodzentyńskiej w Kieicach, poda 
szedł do niej nieznany osobnik, z proś 
bą o rozmienienie 2 złotych na drobna 

Stępień chcąc uczynić zadość proś- 
tie wyjęła bilon z chustcezką, który: 
sumie 20 zł. wysypała sobie na dl 
Skorzystał z tego nieznajomy i zabra 
wszy jej z dłoni wszystkie pieniąd: 


Zbiega zatrzymano, okazał się nii 
Zdeb Franciszek, zam. w Kielcach p: 
ul Tadeusza Kościuszki nr. 14. 


REKLAMA JEST DŹWIGNI: 
HANDLU! 


s — „Qui Pro Quo“ Bandy, 
/. „Music - Hallu, którego 


| W BĘDZINIE U41WURZONO ZW. 


-60 członków, 


_ prof. Ocioszyńskiego. Ą 


Z zasiębia 

TEATR MIEJSKI 
Ww SOSNOWCU. 
- Piątek, da: 2 bm. b godz 16 m. 15 
„ZACZAROWANE KOŁO. Przedsta- 
wienie dla bezrobotnych. ż 

Piątek, dn 2 bm. o godz. 28 m. 15 
gościnny występ amatorskiego zespo- 


_ łu żydowskiego. 


Sobota, dn. 3 bm. o godz 20 m. 15 
jedyny gościnny występ zespołu war- 
-~ szawskiego p. Adolfa Dymszy 

Niedziela, dn. 4 bm. o godz. 1 m. 15 
„ZACZAROWANE KOŁO“ poranek 
dia młodzieży po cenach najniższych. 

Niedzieła, dn. 4 tm. o godz 16 m. 15 


„IVAR KREUGER“ po cerach zniżo- 
" nych. 


Niedziela, dn. 4 bm. o godg 20 m. 15 
= premiera, „ławizor z Petersburga” 


ADOLE DYMSZA W SOSNOWCU. 

Król komików, znakomity gwiazdor 
(kranu i rewiji, najpopularniejszy obe 
-cnie artysta w całej Polsce Adoif Dym 


Sza, przyjeżdża do Sosnowca, wraz z 


pierwszurzędnym zespołem i wystąpi 
dnia 3 marca rb. o godz. 28 m. 15 w 
teatrze miejskim w Sosnowcu. Prócz 
Dybiszy wystąpi w tańcach  akroba- 
 tyczuych Ele  Antoszówna i Marja 
Łaska przy współudziałe słynnej pia- 
nistki jazzowej Felicji Birińskiej. 
Adoii Dymsza, główny filar teatrów 
Cyganerji i 
prasa całej 
Polski jak i szerokie sfery publiczno-* 


_ ści uważają za bezapelacyjnię najwe- 


selszego artystę, da próbę swego - nie- 
zwykiego samorodnego talentu i wypeł 
ni główną część programu, na który 


_ składają się przepyszne przeboje pióra 
~ Tuwima, Hemara, -Słonimskiego i 


Schiechtera. 
"Bilety w przedsprzedaży w firmie 
"|. Czechowskiego, ul. 3-g0 maja, 


OBR. KR. ZACH, 


"Na terenie Będzina utworzony 
zostat oddział związku obrony kre- 
sów zachodnich. 

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
inż. Kamiuski — prezes, T. Her- 
chold — sekretarz, dr. Baryiski, dr. 
bBiinik, p. Zmijewska, inż. Weinzie- 
her i tober, Związek liczy obecnie 


Nowowybrany. zarząd związku 


"w programie swych prac zapowie- 
__ dzial udzielenie stałego stypendjum 


jednemu czniowi - polakowi, uczęsz- 
czającemu do gimnazjum w Byto- 
miu. 4 


"7 POSIEDZENIA RADY KOMI- 


SARYCZNEJ. W BĘDZINIE. 


rady komisarycznej w Będzinie. —. 

Po przyjęciu protokuju z ostat- 
niego zebrania uchwalono dodatko- 
wy budżet na 1932-38 rok w związ- 
ku z zaciągniętemi z funduszu pra- 
cy pożyczkami. Poza tem də komisji 
budżetowo - finansowej wybrano 


` ŚMIERĆ PRZY PRACY. 
Onegdaj w Ujejscu w kamienio 
mach wskutek oberwania się zwału 
kamieni poniósł śmierć na miejstu 
robotnik 20-letni Kazimierz Swo- 
_ boda, mieszkaniec Ujejsca. 
= , W tragicznym tym wypadku od 
_ mieśli również ciężkie obrażenia cia 
ła Władysław Solipiwko i AL Wylę 
 żek. Przewieziono ich do ambulator 


| jm w Ząbkowicach, gdzie Solipiw- 
SŁ 


wskutek silnego krwotoku płue 
_ nego — zmarł. Wylężka po udziele- 
miu mu pomocy lekarskej przewie- 


|  ziono do szpitala w Dąbrowie.. 


— Wiceprezesem związku podofice- 
w rezerwy na Dębowej Górze wybra 
Ly został p. Kalinowski. 


OKOST SME 
zybkaschnacy, farby, lakiery i. 
ie poleca po cenach najniż. 
Skład Apteezny 


MONETA 
„ ul. Sobieskiego 29 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 8 


Walne zebranie Ligi morskiej 


i kolonialnej w Sosnowcu 


W lokalu związku pracowników 
ubezpieczeń społecznych odbyło się 
walne zebranie IL. M. i K. Prezes 
oddziału ligi inż. Rudowski zagaił 
zebranie, powołując na przewodni- 
czącego nacz. Wojtyrę, do prezy- 
dum pp. Chrabąszczewicza i Ogłód- 

a. i 


Jak wynika ze złożonego przez 
zarząd sprawozdania, praca oddzia- 
lu sosnowieckiego, pomimo dość 
trudnych warunków, posunęła się 
znacznie naprzód. Oddział liczy 134 
członków rzeczywistych i 800 człon- 
ków zbiorowych. Przeprowadzono 
w roku sprawozdawczym kilka im- 
prez propagandowych, jak „Święto 
Morza“, 14-lecie odzyskania morza, 
konkurs na wypracowania w szko: 
łach, koncert orkiestry marynarki 
wojennej, wycieczki nad morze, 
wzięto udział w obozach nadmor- 
skich, w spływie gwiaździstym do 
morza. 

Ze względów oszczędnościowych 
przeniesiono siedzibę lokalu do 
związku prac. ubezp. społ. 


-Bilans oddziału zamyka się kwo 
tą zł. 9232.29, 

Czysty zysk ze „Święta Morza“ 
wynosi 1845 zł. 58 gr. 

Po złożeniu sprawozdania przez 
komisję rewizyjną, udzielono zarzą- 
dowi absolutorjum, wyrażając po- 
dziękowanie za pracę wszystkim 
członkom zarządu. 

Po dyskusji nad sprawozdaniem, 
w której zabierali głos pp. Chra- 
bąszczewicz, dr. Wołkowicz, dr. Na- 
silowski, p. Sokólski, inż. Rudow- 
ski, Rudziński, Cembrzyński, Ra- 
kieć przeprowadzono wybory. 


Do nowego zarządu weszli pp:: 
inż. Rudowski, T. Barański, mgr. 
Gadomski, ©. Cembrzyński, inż, 
Sobolewski, inż. Gojbionowa, Woj- 
ciechowski, dyr. Dittrich, Lwowski, 
Wojtyra, dyr. Ledwos, Nowacki 
oraz dwa miejsca neobsadzone. Ja- 
ko zastępcy pp. dr. Wołkowicz, red. 
Arnold, Zieleniewska, Wencik. Do 
komisji rewizyjnej pp.: Bański, 
Strzelecki, Zygmuntowski. Jako za- 


. stępca p. Sierpiński. 


Z obrad pracowników miejskich 


„w Będzinie 


W Będzinie w sali magistratu 
odbyło się walne zebranie członków 
związku zawodowego pracowników 
miejskich w Będzinie . 

Zebranie zagaił prezes związku 
dr. Bartnik, następnie na przewod- 
niczącego wybrano dr. Bilnika .Se- 
kretarzował p. H. Gwóźdź. Sprawo 
zdanie z działalności zarządu związ 
ku referował dr. Bartnik, apelując 
do zebranych, aby wszyscy, dekla- 
rując drobne oszczędności, przyczy 
niali się do rozwoju zorganizowanej 
już kasy samopomocy kołeżeńskiej. 

Sprawozdanie komisji rewizyj- 


nej  referował p. Maśiaczyński, 


przedkładając jednocześnie do de- . 


cyzji zebranych wniosek w sprawie 
umorzenia zaległych składek człon- 
kowskich za rok 1932 na łączną su- 
mę 472 zł. Wniosek ten większo- 
ścią głosów uchwalono. 

Dr. Bartnik zgłosił wniosek, a- 
by poczynić starania w zarządzie 
miejskim o uzyskanie tych sum, 
które zwraca kasa chorych za lecze 
nie praeowników miejskich. Inż. 
Kamiński zgłosił wniosek, aby po- 


czynić starania w zarządzie miej- 


‘skim o zorganizowanie we własnym 


zakresie pomocy na wypadek cho- 


roby pracowników, na wzór pomocy 


z jąkiej korzystają pracownicy pań 
stwowi. Następnie odbyły się wy- 
bory nowych władz związku. 


Do zarządu zostali wybrani: 
dr. Bartnik — prezes, nacz. T. Her- 
chold i p. Maślaczyński wieepreze- 
si, p. M. Wieczorek +— skarbnik, p. 
H. Gwóżdź — sekretarz, 
kulturalno - oświatowy — dr. Bart 
nik, referat opieki — p. Bykowska, 
oraz jako członkowie: inż. Bilnik, 
p. J. Maślaczyński i p. Paniewski, 
na zastępców p. H. Wieruszewska, 
M. Kapuścik i Janicki. 

Komisja rewizyjna pp.: kier. 
T. Wiprzycki, SŁ Szczypiński i I. 
Kozłowski. sani 

Sąd koleżeński pp.: inż. Winter, 
E. Rypp i Hajkiewiez. 


Obrady zakończno przyjęciem 
preliminarza budżetówego, który w 
dochodach i rozchodach wyraża się 
sumą 1700 zł. 


Kieszonkowiec chciał okraść w pociągu 


wywiadowcę wydziału Śledczego. 


Wezoraj w nocy wracał z War- 
szawy do Sosnowca z urlopu jeden z 
wywiadowców wydziału śledczego w 
Sosnowcu. W przedziale wagonu, 
prócz wywiadowcy, znajdował się 
jakiś nieznany osobnik, który uda- 
wał zaspanego. 

Kiedy wywiadowca zmęczony 
podróżą, zasnął, osobnik ów _usiło- 
łował go okraść. W chwili, kiedy 
kieszonkowiec kładł r ękę do kiesze 
ni wywiadowcą obudził się i złapał 


złodzieja za rękę. 


Kieszonkowcem okazał się nie- 
lada ptaszek, międzynarodowy doli- 
niarz.Szyja Kowablum z Warsza- 
wy. ; 

Złodziej, widząc, że wpadł w rę 
ce wywiadowcy, usiłował go prze- 
kupić. 


Po przyjeździe do Sosnowca zło 


. dziej odprowadzony został do wy- 


działu śledczego, gdzie go orzesłu- 
chano i przekazano następnie do dy 
spozycji sędziego Śledczego, 


Zabytki Czeladzi 


pod opieką komisji konserwacyjnej w Krakowie. 


Onegdaj bawiła w Czeladzi komisja 
konserwacyjną urzędu wojewódzkiego, 
(dział sztuki i kultury) z p. Ołeisisem 
na czele, która w towarzystwie przedsta 
wiciela starostwa inż. Gadomskiego i 
technika miejskiego p. Wyględacza do 
konała lustracji starych, a bardzo cen 
nych zabytków architektonicznych w 
Czeladzi. 

Komisja konserwacyjna miała na 
celu zbadanie na miejscu walącego się 
domu p. Bacińskiego przy Placu 11 li 
stopada i podcienia,  wspartego na 
wzech kolumnach przy domu p. T. Ma- 


kowskiego, który dla odsłonięcia wido 
ku sklopom, podcień chce zburzyć. 

Ponadto zbadano i przeprowadzono 
prowizoryczne pomiary domu p. Rudz- 
kiego, p. Żołmy, Rabsztyna i bramy 
wjazdowej p. Skowrona. 

Komisja po zebraniu zdjęć fotogra- 
ficznych i szezegółowych rysunków 
wspomnianych domów, wyda opinję o 
wartości tych zabytków i orzeknie któ 
re z nich należy konserwować, a które 
będzie można zburzyć. 

Z Czeladzi komisja konserwacyjna 
udała się do Grodźca. 


referat 
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ADRJA 


Wezoraj otwarta została w Sosnow. 
cu. przy ul. 3 maja wytworna restaura 
cja — dancing p. n. „,Adrja”. Lokal po 
byłej restauracji „Warszawiarka* zo0« 
stał gruntownie przerobiony i odresta» 
urowany, według projektów artysty ma 
larza - dekoratora warszawskiego, 
Norrisa. 

Skromay kiedyś lokal, jak za do- 
tknięciem różdżki czarodziejskiej prze 
istoczył się w luksusowe apartamenta, 
urządzune z dużym smakiem estetycz= 
nym. Śmiało rzec można, że tak urzą. 
dzonego lokalu Zagłębie jeszcze nie 
miało, ani też nie znajdziemy podobne 
go na sąsiednim Śląsku. i 

Dyrskcja „Adrji” wychodząc z zało 
żenia, że dobra kuchnia — to grunt, po 
wierzyła kierownictwo kuchni p. Resz 
łowi, b. szefowi kuchni Boyueta z War 
szawy, jak również zaangażowała 
świetną orkiestrę warszawską pod ba 
tutą p. Lasoty. BDoborowy zespół arty- 
styczny uzupełniać będzie całości i 
bawić publiczność, Któż bowiem zie bę 
dzie chciał zobaczyć tak dobrych sił 
zak; daeta Clari i Mili Renee, Olgi 
Artanówny (tancerki) i Niny Kidziń- 
skiej (wodewilistki). 


— Świetlica BBWR „Pogoń, ul 
Fiorjańska 12. W, sobotę, dn. 3 bm. o go- 
dzinie 19_ej pp. prof. A. Majewski i WŁ 
Rajczykowski wygłoszą odczyty pt. „Ce 
le i znaczenie demokratyzacji szkolnie_ 
twa* i „Państwo, naród, społeczeństwo‘ 

Wstęp dla członków i sympatyków 
bezpłatny. 

— Że związku peowiaków w Sosnow- 
eu. Zarząd podaje do wiadomości człon- 
ków i osób zainteresowanych, że sekre- 
tarjat i lokal komendy mieści się obeo 
nie w Sosnowcu przy ulicy Długiej 10 i 
czynny jest trzy razy w tygodniu t. j. 
w każdy poniedziałek. środę i piątek od 
godz. 18 min. 30 do godz. 21 min 30. 

— Konferencja w sprawie rozkładu 
jazdy pociagów w Zagłębiu. Jutro, d. 
3 tm. o godz. 10 rano na dworcù w So 
snowcu Płn. odbędzie się konferencja 
„nformacyjna, w sprawie nowego roz 
kładu jazdy pociągów w ruchu lokal- 
nym Zagłębia na okres 1934/35 r. 

— Koło dzielnicowe BBWR. w Siel 
cu zawiadamia członków i sympaty- 
ków, że w dniu 4 bm. o godz. 16 w.lo 
kalu koła przy ul. Narutowicza 5, odbę 
dzie się zebranie członków na którem 
wygłoszony zostanie referat prof. Sta- 
rzyka na tęmat: „Nowa konstytucja — 
jej istota”. 

— Potanienie kosztów utrzymania o 
144 proe, Odbyło się wczoraj w inspe- 
ztoracie pracy w Sosnowcu posiedze- 
nie komisji statystycznej, na którem u 
stalono. że koszty utrzymania rodziny 
robotniczej, składającej się z 4-ch o- 
sób potaniały w lutym w porównaniu 
ze styczniem o 0.44 proc. 

— Zebranie zw POK. w Będzinie. 
Dziś o godz. 5-ej popoł. w sali b. rady 
miejskiej w Będzinie ul. Małachowskie 
ro 85 odbędzie się zebranie miesięczne 
członkiń związku pracy obywatelskiej 
kobiet. Na zebraniu tem wygłoszą re- 
foraty przewodnicząca związku p. 
Ocioszyńska — „Piętnastolecie Polski 
odrodzonej“ z przezroczami i p. K. No 
wicka — „Kobieta w literaturze, pol- 
skiej. 

— Wypadki przy pracy.  Onegdaj 
wydarzyły się dwa nieszczęśliwe wy- 
padki przy pracy w Zagłębiu Na ko 
palni „Marsć w Łagiszy zmiażdżyło 
rękę 34 letniemu Józefowi Cisowi. zaś 
w podziemiach kop. .Wiktorć w Miło 
wicach wskutek oberwania się stropu 
na filarze, spadający węgiel  potłukł 
górnika, 5l-letniego Franciszka Ku- ` 
basika, zam. w Milowicach. Kubasik 
doznał złamania żebra i ogólnych obra 
żeń ciała. Rannych przewieziono do 
szpitala w Czeladzi. 

— „Dobrze skrojony frak“ Związek 
młodzieży „Jedność* w Sosnowcu ode 
gra w dniu 4 marca w sali zw. zawo- 
dow. w Sosnowcu (Marjacka 1) sztukę 
p. t. „Dobrze skrojony frak“ krotochwi 
la w 4 aktach Gabryela Dregely. 

Udział w sztuce bierze 25 osób. Boga 
ta wystawa, wspaniałe toalety. Począ 
tek punktualnie o godz. 6.30 wiecz. Ce- 
ny biletów od zł. 0.75 do 50 gr. 


Str. 6 


Z Zawiercia. 


(z) Walne cepranie Z S. Oduciai w. 
Zawierciu. W niedzielę 11 bm. o godz. 
16-ej w świetlicy Z. 8. przy ul. Pomor- 
skiej odbędzie się walne doroczne zebra 
nie związku strzeleckiemu oddział w 
Zawierciu. 

(z) Przysposobienie rolnicze w oddzia 
łach Z. S. W oddziałach związku strze- 
leckiego w Wojkowicach, Siewierzu i 
Cynkowa instr. O. T, O. i K. K. p. M 
Drej wygłosił pogadanki o przysposo. 
bieniu rolniczem wśród młodzieży wiej 
skiej. 

Następnie utworzone zostały zespoły 
przysposobienia rolniczego młodzieży, 
do których z powyżej wspomnianych od 
działów zapisało się 26 członków. 

Zaznaczyć należy, że oddziały Z. 8. w 
Ligocie i Gniazdowie prowadzą już u gie 
bie przysposobienie rolnicze od 3 lat i 
to z wynikiem b, dobrym. Na ostatnim 
konkursie p. r. Z. S. w Lgocie otrzymał 
nagrodę w postaci bibljoteczki, zaś Z. S. 
w Gniazdowie otrzymał tytułem nagro 
dy kilka drzew owocowych. 

% uznaniem podkreślić należy zapał 
strzeleów do prac przysposobienia rol 
niczego. 

(z) Odczyt w lektrjum ZZZ. Jutro o 
godz. 6-ej wieczorem w lektorjum ZZZ 
w świetlicy ZZZ przy ul. Leśnej prof. 
L. Kasprzycki wygłosi odczyt pt. Dzie- 
je ziemi ilustrowany przezroczami. 
Wstęp dla cezłonkoów i sympatyków 
ZZZ bezpłatny. 

(z) Postrzełeni amatorzy cudzego 
drzewa. Od .pewnego czasu w lesie Jó. 
zela Ruska, zam. we wsi  Kręciniste, 
gm. Mrzygiód, nieznani sprawcy doko- 
nywali systematycznej kradzieży drze- 
wa. Poszkodowany właściciel lasu posta 
nowił na własną rękę złodziei wytropić. 
W tym celu wybrał się onegdaj o godz. 
9-ej wieczorem do lasu, uzbrojony w na 
bita fuzję. Przechadzając się po lesie 
w pewnej chwili natknął się na 2 nie- 
znanych osobników, piłujących drzewo 
w jego lesie. Między osobnikami a wła 
ścicielem wywiązała się ostra wyrniana 
zdań, w czasie której Rusek strzelił z 
fuzji raniąc obydwu osobników w bra 
we nuda, 3 3 

Jak wykazało doraźne, dochodzenie 
postrzelonymi okazali się: Szymon Drąż 
kiewicz i Władysław Malczewski, oby- 
dwaj mieszkańcy Kręciwilka. Poważ- 
niej postrzelony Drążkiewicz przewie- 
ziony został do szpitala kasy chorych 
0 w Zawierciu, zaś Malczewskiego po u: 
dzieleniu pierwszej pomocy pozostawio 
no na kuracji w domu. Przeprowadze- 
niom ściślejszego dochodzenia / w tej 
sprawie zajęła się policja. 


— Ale jeśli spotkamy pana hrá- 


biego, lub matkę pani, jak wytło- 
macżymy moją tu obecność? 


— Ojciec, matka i mój narzeczo- 
ny są nieobecni. Pówrócą z Paryża 
dopiero na obiad... Zresztą pomówię 
z mamą i objaśnię jej wszystko. Nie 
en żadnych sekretów przed mat- 

Marta w spokoju swym, wyjąw- 
szy pieniądze z szufladki, wręczyła 
Joannie tysiąc franków, poczem o0- 
bie się pożegnały i mała  garbuska 
opuściła willę, odprowadzona do 
bramy przez hrabiankę. 

O godzinie wpół do siódmej wie- 
czorem wróciła do Paryża. 

Poszukała pokojów umeblowa- 
nych do wynajęcia i szczęśliwym 
trafem mogła wynająć pokoik, wła 
Śnie na przeciw domu Garbuska. 

Co więcej okna pokoju wycho- 
dziły wprost na okna mieszkania 
wdowy. Tordier. 

Joanna zbliżyła się i spostrzegła 
światło w jednym z pokojów prze- 
ciwległego domu. - 

— Helena jest tak blisko! — rze 


Daai 


Włamywacze z Sosnowca 


Nr. 00 


przed sądem w Katowicach 
Wszyscy osieuli na dłuższy czas za kratkami... 


Przed sądem okręgowym w Katowi: 
cach odbyła się rozprawa sądowa prze 
ciwko niebezpiecznej szajce włamywa- 
czy, pochodzących z Zagłębia Dąbrow 
skiego, a która dłuższy czas grasowała 
na całym obszarze Górnego Śląska. 

Członkowie bandy włamywali się za 
pomocą podrobionych kluczy do miesz 
kań prywatnych i zabierali przeważnie 
garderobę, którą następnie sprzedawali 
kupcom w Sosnowcu. 

Miejsca na ławie oskarżonych zajęli 
Bolesław Witaszek, Piotr Budzisz, Na- 
talja Chwalik, Antoni Budzisz i Jan 
Michalski z Sosnowca. 

Głównym orgąnizatorem bandy był 


PORT 


PIĘŚCIARZE „POLICYJNEGO“ KS. 
Zz SOSNOWCA ROZPOCZYNAJĄ SE 
ZON. 

Bokserzy Policyjnego KS. (Sosno- 
wiec) po dluższym treningu; otwierają 
sezon spotkaniem z silną drużyną „06 
Mysłowice. 

Mecz odbędzie się w nadchodzącą 80 
Lote t. j. 8 bm. o godz. 7.80 wiecz w 8a 
li domu katolickiego w Sosnowcu. Po- 
licyjny przystępuje do spotkania w 
wzmocnionym składzie. 

Walczyć będą następujące pary ko 
lejno od wagi papierowej do ciężkiej): 
Hamf M (Mysłowice) — Lejzorgan 
(Policyjny), Hamf I — Welgrin, Tynal 
. Domański Il, Langer —  Kasiński, 
Kamiński — Dziurowiez, Kulesza — 
Domański I, Mularczyk—Banach, Biel 
aki — Marchewka, Rembalski — Gro- 
nostaj. 

Pozatem odbędą się dwie walki eli- 
minacyjne klubowe, a mianowicie: Li 


peza — Rędziak, Rejdych -- Gołąbek. 
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Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz Już $ 
dziś z każdym  zaoszezędzonym Fi 
groszem do KOMUNALNEJ KA- ĘĘ 
SY OSZCZĘDNOŚCI pow. Za- 0 
wierciańskiego w Zawierciu, te 


OPISE CES VAAN PANNIA TED AT, O FAUNĄ ZARA TA RS 


kła do siebie z radością. — Stąd mo 
gę czuwać nad nią. 


Poczem, znużona całodziennemi 


wzruszeniami, udała się na spoczy- - 


nek. 
XXXV. 


Lucjan, na wiadomość o niebez- 
pieczeństwe grożącem Helenie, po- 
stanowił użyć wszelkich Środków, 
by mu zapobiedz. 


Przybywszy do Paryża. udał się 
do swego pryncypała i poprosił o 
urlop kilkodniowy, który otrzymał 
poczem podążył na ulicę Feronne- 
rie i wszedłszy do hotelu Niewinią- 
tek, zapytał o Prospera Rivet. 

Szwajcar hotelowy odpowiedział 
że pana Riveta nie ma, ale że go mo 
żna zapewne o tej porze zastać w 
restauracji hotelowej. 


Lucjan wszedł do restauracji i 
czekał 

W pół godziny później drzwi 
restanracii otworzyły się i ukazał 
się niekny komiwojażer. 

Krok chwiejny. kapelusz, wło- 


| WYCHOWANIE FIZYCZNE | 


Witaszek. Zdobyty łup włamywacze 
składali w mieszkaniu jego kochanki 
Natalji Chwalik. 

Szkoda, którą wyrządzili oskarżeni 
różnym osobom, wynosi przeszło 20.000 
zł. i 

Na rozprawie sądowej oskarżeni do 
winy się nie przyznali i tłumaczyli, że 
towary u nich odnalezione zakupili na 
targu w Sosnowcu. 

Sąd nie dał wiary tłumaczeniu się 
oskarżonych i skazał Bolesława Wi- 
łaszka, Piotra Budzisza, Jana Michal- 
skiego i Antoniego Budzisza po półtora 
roku więzienia, Natalję Chwalik na je- 
den rok więzienia. 


Kronika 
X Wiosenne mistrzostwa A kl. Za- 


glebia. Jak nas informują z zarządu 
podokregu, wiosenne mistrzostwa A. 
kl. Zagłębia rozpoczną się 8 kwietnia. 
iPerminarz spotkań ustalony zostanie 
na najbliższem posiedzeniu zarządu. 


X Piłkarze „Unji” grają w Zawier- 
ciu. Drużyna piłkarska Unji z Sosnow, 
ca wyjeżdża w niedzielę do Zawiercia, 
gdzie rozegra mecz koleżeński z KS. 
„Warta“. ( 


XKusociński trenuje. Kusociński 
rozpoczął już trening biegowy. O ile 
podczas pierwszych treningów ból ko- 
sana mie odnowi się. Kusociński  bę- 
dzie mógł w lecie br. startować na za 
wodach. ; ' 

X Zawody narciarskie na Hali Bo 
raczej o mistrzostwo „Makabi* Będzin, 
Dnia 4 bm. odbędą się zawody narciar- 
skie na Hali Boraczej obok schroniska 
im. dr. M. Nordaua. Zawody powyższe 
obejmują nast. biegi: Bieg o odznakę 
za sprawność PZN-u i mistrzostwo od- 
działu Będzin na rok J934 o puhar prze 
chodni, bieg młodzików, bieg nowicju- 
szy o nagrodę. s 
„. Wyjazd startujących z Bedzina na- 
stąpi w sobotę. dnia 3 bm. o godz. 4.26 
rano zaś z Katowic o godz. 5.13. 


żony na bakier, znamionowały pod 


chmielenie., 

5 Na widok ten, Lucjan zbladł bar 
0. 

~ — I takiego człowieka ta jędza 

chce dać za męża swej córce! — wy- 

szeptał. — Dlaczego? Czem się pv- 

woduje ta nędznica? 


Wstał i poszedą kilka kroków 
na spotkanie Prospera. 

Prosper poznawszy go, drgnął. 

Twarz zmieniona, posępny wzrok 
młodzieńca, nie wróżyły nie dobrego 

— Czy mnie pan nie poznaje, pa- 
nie Rivet? — odezwał się rysownik. 

Prosper zrozumiał, że nie moze 
uniknąć rozmowy, odparl więc to- 
nem pyszałkowatym. 

-- Al tak... tak... pan jest sio- 
strzeńcem nieboszczyka Tordiera... 
mego dawnego pryneypała... 


— Rzeczywiście, jestem Lueja- 
nem Gobert i mam panu kilka słów 
do powiedzenia. 

— Kilka słów, drogi panie 
powtórzył Prosper. — To nie o- 
dobnal.. Nie mam chwili czasu!.. 
Umieram z głodu! Mam zwyczaj 
jadać o oznaczonej godzinie, a już 
pięć minut się spóźniłem, 

— A jednak to spóźnienie musi 
trwać dłużej, bo pan musi mnie 
wysłuchać. 

— Wbrew mojej woli? 

— Tak, wbrew pańskiej woli! 

— Jestem ciekaw to zobaczyć, 

— gara» nan zobaczył... Wyjdź- 
my na chwilę... 

— Oświadczam panu, 
wyjdę! 


— 


że nie 


Z Olkusza 


(ol) Z żałobnej karty. W dniu wezo 
rajszym tłumy mieszkańców m. Olku- 
sza odLrowadziły na stary cmentarz w 


Olkuszu zwłoki ś. p. Wincentego Kipiń 


skiego, obywateła m. Olkusza. długolet 
niego ławnika. członka i założyciela 
wielu instytucyj w Olkuszu. Ś. p. Kipiń 
ski, jeden z najpoważniejszych i czyn- 
nych obywateli olkuskich, przeżył lat 
75 Pracowniey miejscy w Olkuszu za 
miast wieńca na trumnę é. p. lawnika, 
który do ostatniej prawie chwili pia- 
stował swą godność. złożyli na dożywia 
nie najbiedniejszej dziatwy w Olkuszu, 
kwotę zł. 55. Na znak żałoby kerb mia 
sta na budynku masistraekim okryty 
został kirem. 

(ol )Bezrobotni dostają pracę, Po- 
wiatowy komitet funduszu pracy w 
Olkuszu przyjął do nowouruchomionego 
kamieniołomu na Starym Olkuszu ©- 
negdaj dalszych 20 bezrobotnych, tak, 
że obeenie na terenie powiatu zatrud- 
nionych jest przy robotach publicznych 
290 osób. 

Z dniem 1 kwietnia r. b, tj z chwilą 
uruchomienia robót przy budowie dro 
gi z Klucz do Ogrodzieńca, zostaną przy 
jęci da:si bezrobotni. 

(o!) Wrogowie komisji przeciwpoża 
rowcj. Za stawianie trudności komisji 
przeciwpożarowej, która chciała zba- 
dać stan bezpieczeństwa strychu, gdzie 
nagromadzone były łatwopalne mate 
rjały, starostwo olkuskie skazało mie 
gzkańców warnowca Wolfa Q:iksztejna 
1 jego żonę Ruchlę na grzywnę w wy 
sokości 100 zł. 

(ol) Nowe władze straży w Bedkowi- 
each. Na zebraniu straży pożarnej w 
Beędkowicach gm. Cianowice, wybrano 
nowy zarząd straży: pp. Wł Brandys— 
prezes, Józef Sroka — zastępca, Piote 
Chmura — sekretarz, Piotr Szostek — 
skarbnik, Jan Szostek — naczelnik, Ed 
mund Lorenc — zastępca i Wł. KoLa- 
rek — gospodarz. ` 

(ol) Władze strażackie w  Kleszezo- 
wej. Na walnem zebraniu w ub. nie- 
dzielę wybrano nówy zarząd straży: 
pp. Marcin Mach — prezes, Józef Gieca 
— zastępca, Franciszek  Miąsko — se- 
kretarz, Wine. Wieczorek -- skarbnik, 
Józef Lis — naczelnik, Bolesław Lej- 


` man — zastępca, St. Nowakowski — go 


spodarz. ' 

(ol) „Zaczarowane Koło“. Pod reży 
serją prof. Hitki, uczniowie gimna- 
zjum żeńskiego w Olkuszu przy udzia- 
le: pp. K. Wołkówny i M. Buchalików 
ny, odegrają w dn. 6 bm. w kinie „O- 
rzeł* w Olkuszu „Zaczarowane Koło“. 


Słowa poprzednie 
były głosem dość cichym, aby nie 
Śeiągnąć, uwagi osób, siedzących w 
restauracji. 


W takim razie — wyrzekł Lu- 


cjan, podnosząc głos — będę mówił 
tutaj i głośno! Nie miej pan do 
mnie pretensji, skoro mnie zmu- 
szasz do- wyjaśnień publicznych! 

— Cóż to! — zawołał Prosper — 
czy to las z rozbójnikami? 


— Bardzo być może, skoro pan — 


się tu znajduje! — odpowiedzial 
Lucjan, zachowując względny Spo- 
kój. — Jeżeli zaś ja tu jestem, to 
tylko dlatego, że spodziewałem Się 


zastać tu pana, panie złodzieju po- ; 


sagowy!: 

Prosper zbladł. 

—- Panie... — wyszeptał — pa- 
nie.. Wie pan, że pan mnie zme- 
waża. 

-- Tak... wiem. 

Na znak restauratorki, siedzą- 


cej za kontuarem, garson zbliżył się, 


aby ich rozdzielić. 


— Panie... panie... tylko bez ha 


Jasu tutaj — rzekł. 


— Proszę się nie obawiać żad: 


nego skandalu — odparł rysował 
— mam tylko dwa słowa d | 
dzenia temu panu i nie moja W tem 
wina, że nie chce stąd WYE Dro 
Poczem, zwracając SIę do „Pro 


spera, podchw yci: 


d. c n. 


zamienione 


do powie 


g 


| Zarząd Kota Przedsiębiorstw 
| CZCZO 
Autoousowych w S$usnowcu 


zawiadamia, iż zapowiedziany na 
dzień 3 marca rb. przyjazd Komi ` 
sji Wojewódzkiej  Rejestracyj: 
*nej pojazdów mechanicznych `" 
; ZOSTAŁ PRZESUNIĘTY NA 
__ SOBOTĘ DNIA 1-00 
MARCA RB | 


-Niezwykłe oszustwo asekura- > 
_ cyjne „inżyniera“ i przygoda | 
__. małżeńska xochiiwej 

s > . panienki ~: HW pośpiechu odbywa się jeszcze 

_ Bywają atery większe i mniejsze Ñ lustracja maszyny i wydaje się osta 
więcej lub mniej pomysłowe. Ale Aj teczne, konieczne zarządzenia. 

_ nie było chyba jeszcze takiej, jaką j] Zaledwie wyjechaliśmy z miasta 

w swojej oszukańczej karjerze po- jj zaczyna się odrazu zasnuwać cie- 

niami nasza radość, bo droga fatal- 


chlubić się może niejaki Karol HB 
Eeltsch, pochodzący z Kopyczyniec § na! Niedarmo ostrzegano nas przed 
w: Małopolsce wschodniej, a ostatnio Bi tą podróżą, dopóki nie przebuduje 
zamieszkały. w. Niemczech. <ia > HSlę całego traktu do Warszawy! -O 
Córka zamożnego. kupca z Bu- B rozwinięciu jakiejkolwiek chyżości 
zaczą, p. Erna Salomonówna, , w j mowy nawet niema w tych warun- 
 przejęździę ze Lwowa do rodzinne- E kach, kiedy trzeba omijać co krok 
go miasta, poznała w wagonie kole- E| niemal potężne dziury i wyboje, i 
Jowym wytwornego mężczyznę, któ ý wpadać co chwilę z mostku jednego 
"ry przedstawił się jej jako inż. Ñ na drugi przy elastycznem podska- 
Feltsch, p E kiwaniu maszyny. © © i 
b. dyrektor wielkiej . fabryki: che- J Mijamy Miechów, podjeżdżam 
PRZ: mieznej w Dreźnie, = <Ñ do Jędrzejowa, coraz jednak trud- 
` zmuszony wypadkami politycznemi Ą niej przeciskać się wśród długiego 
do ucieczki z Niemiec. Oczarowana E szeregu fur i wózków, podążających 
wytwornemi manierami przygodnęe- H na jarmarki tygodniowe. Minąwszy 
go znajomego panienka, zaprosiła | pięknie położone Chęciny, i ładnie 
inżyniera do domu swoich rodziców || rozsiane Kielce, podążamy do Szy- 
„Od tej chwili wyńadki potoczyły sie jĄ dłowea na środowy jarmark, cieszą- 
już w amerykańskiem tempie. j cy się ustaloną sławą w całej okoli 
ję Teo samego jeszcze dnia odbyty || c3; „Slyaa Jarmarki szydhowiegkie 
się zaręczyny obojga, a i i % WETO DUTE DEY 
je: ECA 4 czek, po których zakupno zjeźdżano 
w parę tygodni później ślub. ` 


W mglisty, szary ranek ruszamy 


5 tu z najdalszych stron Polski. 
Ponieważ inżynier - nowożeniec Fi (eż podstawą rozwoju i bogactwa 
Rosi[ się z zamiarem założenia w .Bu | zydłowca już w wieku szesnastym 
czaczu tabryki Świec, teść zaopa. | Staiy Się jarmarki, nadane miastęcz 
trzył go odpowiednio w gotówkę, po |] Ku specjalnymi przywilejami kró- 
czem p. inżynier wyjechał do Kato- p] eWskimi. Ilość ich znacznie z cza- 
wie po. maszyny. Wyjechał — i į sem powiększono tak, że ludność do- 
SW Z AE jj szła do dużego dobrobytu pod wła- 
od tej chwili wszelki ślad po nim za- Ñ dzą swych panów, Szydłowieckich, 
ginął. = i Hoagrywających wybitną rolę na 
, Zaniepokojeni: Salomónowie za- HB dworze królewskim w Krakowie. 
wiadomili o zaginięciu zięcia poi. M. Targ szydłowiecki, ` dziś jeszcze 
cję. Wszczęto energiczna dochodze- = przedstawia się nader barwnie i cie 
| nia, których wynik wypadł niezwy jj Kawie, dzięki swemu malówniczemu 
| kle sensacyjnie, jj potozeniu na Rynku, weiśmiętym po- 
Okazało się, że Feltsch nie jest jj między mocno podniszczony ratusz 
inżynierem, gz renesansową attyką, a świetnie 
ej Zachowany kosciół gotycki z liczne- 
J mi wewnątrz dziełami sztuki i pa- 
| dobrze znanym władzom 4 miątkami historycznemi, a: 
| kim. Ostatnio odsiedział] on karę fi, Wśród gwaru i hałasu przeciska- 
__5-letniego więzienia w Szczecinie za H J4 się liczne fury ADC. ko KE 
/ oszustwo asekuracyjne, popełnione i Podami. Oprócz sławnych. 2 anita 
W niezwykły sposób» = ` Woie brak też wyrobów drewniany Á 
_ Feltsch ubezpieczy} mianowicie $ Jakoteż, tkackich, zwłaszcza. pana 
__ Swoją kochankę na 25.000 mk., a na || ków kieleckich wełnianych i bawel- 
stępnie — >, j nianych, wyrabianych przez kobie- 
|. wykradł z prosektorjum trupa ja- i ty Wiejskie, Ruch gaga my Aan 
kiejś młodej kobiety — | ny, hałas olbrzymi, to też chętnie 
Raz chronimy się w zacisze ładnego ko- 
4 Sciola o pięknej fasadzie gotyckiej, 
jj z ciekawymi pomnikami we wnę- 
przyjaciółki, Sztuczka | trzu, nagromadzonymi przeważnie 
_ udała się. Wprawdzie policja nie E przez Krzysztofa i Mikołaja Szydło 
__ zdołała wykryć sprawców owej zbro 3 wieckich. Jako wysocy dostojnicy 
dni, ale towarzystwo asekuracyjne | na dworze Zygmunta Starego, pra- 
 mósiało wypłacić sprytnemu oszu-  gnęli oni na wzór króla uświetnić 


| stowi podwójną premję ubezpiecze- Ñ dziełami: artystów włoskich swoje 
w kilka miesięcy s 


| jest natomiast pospolitym oszustem, 


niemiec 


|. niową. Dopiero 
| później : ch  POZIAACE BRA Fa OR ACH si 
f Oszustwo wyszło na jaw i Feltsch | ZPOW 

| kdl na lawie oskarżonych, fine 0 Het wodne it. 
o. Ekędrowal na lato" do celi|] dusan onok Rówasco, na Waly- 
= | Om ca polska stara się s niu, zwiódzić należy: stare Horodysz- 


(REAR ż < Bi cze, okolońe staro - słowiańskiemi kur 
Z ae Pobytu oszusta, co [Bij m ai Obok Borodyem nań rzeki 


nie jest rzeczą Jatwą, gdyż A... AROSA E E AER 
_ według wszelkiego praw dópodobień © OE prastare VagorH strażnicze. 
„stwa zbiegł on zagranicę, dysponu- | a za ma cia Rownego, Basów Kat a 
a ; R - L 7 i y TPCA AT aaa i $ . 

| jąc znaczmiejszym kapitałem, wE właściwie Baszyn Kąt, jest najstarszą 


EG 4] csadą przedchrzescijańską na _ Woły- 
CA ma ! o wy, teść z niu. Okopy Btarosłowiańskie osady tej 


niej | są jeszcze dzisiaj na 30) łokci wysokie, 
| obwód ich zaś mierzy %0 łokci. Od po 
j tudnia i wschodu oblewa je piękny 
j staw. W środku znać miejsce dla star- 
H szyzny, na północy liczne kurhany; 


dy 


Piękno ziemi kieleckiej. 
Zapomniany Szydłowiec. 


K upragnioną już oddawna drogę! 


To. 


r 


4 


rezydencje w Szydłowcu i Opato- 
wie, przy użyciu kamienia buduleo- 


„wego z pobliskich lomów kieleckich. 


Szydłowiec począł z czasem chy- 
lić się ku upadkowi i dziś jest za- 
niedbaną mieściną żydowską, do 
której zrzadka tylko kto. zagłądnie. 
A szkoda, bo zasługuje bardzo : na 
zwiedzanie! Możliwe, że po napra- 
wianiu drogi ożywi się ruch tury- 
styczny i wówczas to zamek na 
wyspie z resztkami dawnej świet- 
ności, : jakoteż inne, cenne . zabytki 


szydłowieckie znajdą należyte uzna 


nie licznych rzesz turystów. 


i Er. S. 


SZCZYTAMI KARPAT T. Zieleniewski 
Warszawa, 1934 r. Główna Księgarnia 
Wojskowa. Cena Zł 5. * « 

Narciarstwo ‘jest dzisiaj tak rozpo- 
wszechhionym sportem, iż zdawać by 
się mogło, że niema terenu, na którym 
by go nie uprawiano. A jędnak tak nie 
jest — tereny może najbardziej dła te. 
go królewskiego 'sportu odpowiednie. 
Karpaty są po dżiś dzień jeszczć często 


ziemią nieznaną. Wystarczy nadmienić, 


że pierwsze wejścia zimowe na wysokie 
szczyty karpackie zostały dokonane póź 
niej, niż wójścia na szczyty alpejskie. 
` Książka płk. T. Zieleniewskiego p. t. 
„Szczytami Karpat* jest pionierską w 


„tej dziedzinie i to pionierską podwój- 
„nie. Raz dlatego, że daje opis wspania- 


łej trasy narciarskiej od Worochty do 
Sianek, „opis nietylko ciekawy pod 
względem turystycznym, ale i zajmu- 


jący, gdyż pisany. dobrem ` barwnem 


piórem, skrzącem od fantazji i blasków 
cudownego życia narciarskiego. Po. 
wtóre dla tego, iż sama książka wyda. 
na jest w tak różnej postaci od przyję_ 
tego dotychczas szablonu książki, iż 
zwrócić musi swym wyglądem uwagę 
każdego, a zachwycić 18 wspaniałemi 
fotografjami opracowanemi graficznie 
przez atelier Girs — Barcz. 

Do pracy dołączona jest mapka szla 
ku, w pięknym, jak zwykle, wykonaniu 
wojskowego instytutu geograficznego. 

Zadaniem książki jest propaganda 
zimowych Karpat i narciarstwa, a z 
zadania tego wywiązuje się ota dosko- 
nale. | 

ŻEGLARSTWO W ZIMIE. 


Warszawa, 1954 r, główna: księgarnia 
wojskowa. tena 4ł 2, 

Żeglarsuwo u nas, w ouroznieniu od 
pańscw poinocy, uprawiune byio dotąd 
jedynie w lecie i ograniczio się skut- 
kiem tego do krótkiego sezonu 4—5 
Imiesięcy. Należy ió uważać za zjawisko 
ujeuine, gdyż zoglarsywo zimowe poza 
spocjalnemi emocjami sportowómi Sla- 
nowi nadto bardżo dobrą zaprawę. Że- 
glarsiwo zimowe jest latwe, bozpieczię 
i niekosztowne, gdyż jacht (ślizg) lo- 
dowy kosztuje zaiędwie około 150 zł, 
W ' zrozumieniu koniecznosci rozpo- 
wszechnienia tej gałęzi żeglarstwa u 
nas kierownictwo harcerskich drużyn 
żeglarskich opracowało i wydało nakła 
dem głównej księgarni wojskowej pra- 
cą zbiorową pod redakcją W. Bublew. 
skiego p. t. „Żeglarstwo w zimieć, Treść 
pracy tej o charakterze technicznym 
dotyczy jachtów lodowych i sporządza» 
nia żagli nośnych do wykorzystania 
wiatru w jeździe na łyżwach. 

Przy opracowaniu tej książki oparto 
się na wzorach zagranicznych. Zdobią 
ją liczne ilustracje oraz tablice. 


ta Fe. OG UCZA Ke RY 
AA I ARZZKAA A! EEPE AES SINE UPR 2A 


Lyra propaganda Iystyki 
nii. S 


polskiej wykazuje ostatnio coraz tą 
bardziej ożywione tempo, i to zarówní 
w zakresie udziału w zagranicznych pů 
kazach i targach; jak i'o ile chodzi 

wydawnictwa specjale, ` poświęcono 
propágandzie turystyki polskiej zażra 
nicą. j SĄ DSI 

W postojach wystawy ruchomej pról 
wzorów  pródukeji polskiej zdolnej 
do eksportu, urządzanej przez państwo 
wy instytut eksportowy w Adleksandrjź 
Kairo i Tel - Aviv, bierze udżiał = 
ze swymi wydawnietwami w językach 
angielskim i francuskim. 

W urządzańej przez / towarzystwo 
szerzenia sztuki polskiej wśród obcych 
Wystawie polskiego przemysłu ludowe« 
go w Hadze, przewidzianym jest rów= 
nież udzia) Orbisu z odpowiednim o 
brazowym,  plakatowym i wydawni- 
czym materjałem propagandy z dzie 
dziny turystyki polskiej. ii 


. W dziedzinie. obcojęzycznych . wy- 
dawnietw turystycznych notujemy . wy 
puszczenie przez ‘Orbis do użytku nas 
szej propagandy zagranicznej, bardzo 
efektownie pod wżgłędem graficznym 
wykonanych, kalłendarzyków imprez 
sportowych oraz innych imprez o chas 
rakterze turystycznym, krajo » i lndo- 
znawezym. kalendarzyki wydane są 'w, 
językach: angielskim, '/ francuskim f 
niemieckim. Wielki nakład tychże Ka. 
landarzyków, i umiejętny ich kolpor- 
taż, zdołają niewątpliwie, chociaż w. 
pewnym zakresie, spopularyzować pol 


“ską turystykę na szerokim świecie. W. 


tych dniach opuszeza prasę drukarską 
bardzo piękne, rotograwiurowe wyda» 
nie broszury propagandowej w języku 
niemieckim pod tytułem „Polen ladet 
Sie ein“ („Polska zaprasza Wast). 

W opracowaniu znajduje się Wresze 
cie broszurka informacyjna o Polsce w 
jezyku angielskim, dostosowana do po 
trzeb anglosaskiego Świata turystycz 
nego. 


—I0C— 
Komunikat narciarski 
W GÓRACH ODWILŻ. 


Beskid Sląski: dość pogodnie, tem- 
peratura w Istebnej plus 7, w Cieszy- 
nie 10, śniegu w Istebnej 34 cm., śnieg 
w postaci gipsu przewianego 

Beskid Wysoki: brak wiadomości. 


Beskid Wyspowy, Goree i Pieniny: 
W Rabce chmurńo, w Szczawnicy dość 
pogodnie, temperatura $ st. w Rabce, 8 
w Szezawniey. Śniegu w Rabce 20 cm» 
w Szczawnicy śnieg miejscami. Śnieg 
w postaci firnu, ` | 

Podhale i Tatry: Chmurno tempe- 
ratura od 2 do 7 stopni, śniegu przy 
Morskiem Oku 152 cm., na Hali Gąsie 
nicowej 1% cm., w Dolinie Pieciu Sta- 
wów 200 cm., Na Łysej Polanie 55 em. 
w Zakopanem,  Żywczańskiem 40 em, 
pozatem od 30 do 0 em. Śnieg wszę- ` 
dzie mokry. 


Beslud Sudecki i .Niski: Dość pogo- 
dnie, temperatura od 6 stopni. Śnie 
gu w Krynicy 32 em. pozatem śnieg 
miejscami. Śnieg mokry lub w postaci 
firnu. : : 

Bieszczady: Dość pogodnie, tempe- 
ratura nieco powyżej 0, śniegu w Oro 
wie 40, w Skołem 15, w Truskawcu 
śnieg: miejscami, śnieg wszędzie mokry 

Przewidywany przebieg popgody w. 
tiągu uajbliższych dni: przeważnie 
pochmurno, miejscarni opady, ; 


IOPIZNG AA JE TG 


Osłoszenie. 


Do rejestru handlowego Sadu. Okre 
: gówego w Sosnowcu wniesiono naste- 
pujące wpisy. 


ZMIANY W DZIALE A. 


2985.JA. „Józef Lenartowicz w So- 
snówcu.. Wykreślono ię Z) 
_ handlowego wobec przeniesienia 
dziby firmy do z, 
:5616./A. „Genowefa 
xąbce. Wykreślono firmę 
dlowego Z "powodu 
przedsiębiorstwa. w e 
887.,A. „Maurycy Reiner“ 
ou. Wykreślono prokury, , 
Władysławowi Fełdmanow! 1 
mu Reinerowi. ć 
10 Stycznia 1934 roku 
. bq27.JA. „Mordka Rowiński“ w _ Be- 
dzinie. Na mocy aktu-intercyzy 207m0% 
nego w dniu 9 styczna 1933 roku przed 
not. T. Kałczyńskim w Sosnowcu za 
Nr. Rep: 65 — pomiędzy, małż. Rowiń- 
skiemi zostala ustanowiona wyłączność 
majątku i wspólność dórobku 
4969.JA. „Hirsz Warmbrun' w So- 
enowcu. Nazwa firmy obecnie brzmi: 
"Auto Przytory - Hirsz» 
Właściciel Hirsz Warmbraun zam. 
Sosnowcu ul. Warszawska ni 4.  - 


Dnia-12 stycznia 1934 roku. 
792:A. „Szyja Żabner” w Sosnowcu. 


Wykreślono. firmę z rejestru handlowe 
go wobee zkkwidowania przedsię? jor- 


z rejes | 
zlikwidowania 


w SOsSnow 
udzielono 
Įgnacė- 


w 


stwa. : 

1868./A. „Młyu Parowy i. Elektrow- 
nia w Pilicy Gerszon Łiehsztajn 1 Ska. 
Wspólnik Rywka Kerner zam. W Pili- 
cy. Zarząd spółki stanowią wszyScy 
czterej wspólnicy: weksle, żyra, czeki, 
"rewergsy, Umowy, prokury, pełnomocni 


b 


ctwa, akty notarjalne i hipoteczne i wo 
góle wszelkie zobowiązania w imieniu 
spółki wymagają dla swej ważności 
podpisu wszystkich czterech spółni- 
ków pod stemplem firmy. A 
Dnia 16 stycznia 1934 roku. 
2420/A. „Mieczysław Ziomek“ w Dą 
browie Górniczej. Wykreślono firmą Z 
rejestru handlowego wobec zlikwidowa 
oia przedsiębiorstwa: - 


Dnia:18 stycznia 1934 roku. 


1 4636./A. „Sz. P. Helberg i S-ka“ „w 
Sosnowcu, Wykreślono firmę z , TeJo- 


stru handłowego'z powodu zlikwidowa- 
nia przedsiębiorstwa. 

1260./A. „Szymon Reise“ w Sosnowcu. 
Nazwa firmy obecnie brzmi: Fabryka 
Wyrobów Papierowych -= Szymon 
Reiss“ w Sosnowcu, Targowa 16. 

Dnia 19 stycznia 1934 roku. 


778JA. „Moryc Meitlisć w Sosnow- 


cu. Wykreślono firmę z rejestru han- 
dlowego wobec ziikwidowania przedsię 


biorstwa. 
è * Dnia 22 Stycznia 1334 roku. 
> 5591.,A „Młyn Blektro — Walcowy 
Mordką Kleinberg“ w Będzinie. Wykre 
lono tirmę z rejestru handlowego wo- 
tee zlikwidowania przedsiębiorstwa. 
5668./A. „Hipolit Frenkiel* w So- 
»nowcu. Nazwa firmy obecnie brzmi: 
„Bielski Przemysł Tekstylny wł. Hipo- 
fit Frenkiel". ; 
2875 JA. Jan Dąbrowski — ktiuro han 
dlowo - przemysłowe W Dąbrowie Gór- 
miczej. Wykreślono firmę z rejestru 
handlowego z powodu 
przedsiębiorstwa. 
4746,A. „Leokadja Wolska” w Be- 
dzinie Wykreślono firmę 2 rejestru 
handlowego z powodu zlikwidowania 
przedsiębiorstwa. h 
3883./A. „Ignacy Fajermanć w Be- 
dzinie. Nazwa firmy została zmienio- 


na obecne brzmienie jest następujące: | 


„Ferron“ — wl. Ignacy Pajerman. , 
1661/A. „Wytwórnia Pędni Maszyn 
; Odlewnia żeliwa Krawczyk i S-ka“ w 
Zawierciu. Wszelkiego, todzaju umowy 
zobowiązania, weksle, czeki, przekazy i 
plenipotencje w imieniu spólki moćen 


jest zawierać i podpisywać pod stem- 


em | ,żdy z małżonków Bana- 
chiewicżów oddzielnie i niezależnie jed 
no od drugiego. Wykreślono Kazimie- 
rzą Krawczyka, 

915./5900/A. ASB 


plem firmy ka 


„Fabryka papieru 


I amprechtć w Sosnowcu. Sąd okręgowy 


w Sosnowcu Wydział Handlowy posta 
nowieniem z dnia 29 grudnia 1903 r. o- 
tworzył postepowanie układowe pomię 
dzy firmą „Fabryka papieru P. Lam- 
precht w Sosnowcu a jej wierzyciela- 
mı. 
Dnia 25 stycznia 1934 roku 

5788A. „Liwer i Melnik“ — skup i 
sprzedaż skór - surowych w Będzinie. 
Siedziba firmy znajduje się w -Będzi- 
nie przy ul. Modrzejowskiej nr. 62. 
TIA „Juljan Pogorzelski“ -w Ko 
zieglowach. Dokonano wpisu.: Spółka 
firmowo - „komandytowa“ Władysław 
Romalski i Ska“. Apteka w Koziegłó 
wach. Działalność spółka rozpoczęła 
dnia 29 lipca, 1938 roku. Wspólnik. fir- 
mowy Wiadyslaw Romalski zam. w Ko 
zieglowach. Wspólnicy: komandytowi 
p. hiena — Aniela Romalska zam. w 

oziegłowach. 2) Ludmiła Kaczyńska 
zam. W Warszawie Willowa ni 2 Wsnpól 
nicy komandytowi wnoszą do spółki: 
Trena - Aniela Romalska 4.50v zł. a Lud 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Warnbraun“. 


zlikwidowania 


. leytacji. 


EJ 


przeprowadzając systematyczne rewizje stanu urz dzeń u odbiorcow prą- 
"dn stwierdza, że w przyrządach zaplombowanych Jej znakami są zrywanę 

lomhy i wykonywane wadliwe reperacje bezpieczników co jest „zkodliwe 

ła bezpieczeństwa urządzeń i może wywołać poważne następstwa. a pO- 
zatem przyrządy miernicze pozbawione znanów legalizacyjnych muszą 
być powtórnie sprawdzane, eo naraża odbiorców na zbyteczne koszty. 

i Elektrownia w takich wypadkach, nie.ależnie od pokrycia przez od- 
biore „powstałych kosztów, zrauszona będzie w interesie publicznym 
wszelkie wypadki uszkadzania plomb i samowolnego manipulowania przy 
aparatach kierować na drogę sądową. ” 

W razie konieczności zmiany bezpieczników, 
r 


znajdujących się pod 


plormpbą należy natychmiast zwrócić sią do Elektrowni pod następujący 
mi adresami: 
w SOSNOWCU "W DĄBROWIE 
Elektrownia, ui. Małobądzka 139 uł. 3 Maja 4 
tel. Nr. 2-55 (dawn. Nr. 55) tel. Nr. 21 


W CZELADZI 


ul. Kościelna Nr. 4, tel. Nr. 55. 


DZIŚ PREMJERA 
REWELACYJNEGO FILMU 


= 


| KINO 
| | ga 
ZAGŁĘBIE | i 
potężny przebój kinematografji Światowej w-g głośnej 
dawniej powieści B. Kellermama. | 


Kino-Teatr „Udziałowy m wę 
adprogram: 
„Rewolucja w Wiedniu i „Pioniery Texasu‘ 


Wkrótce film wytwórni sowieckiej MAŁYGIR 


* 


ł 


7 Q - Pierwszy wielki reprezentacyjny film węgierski 


„Rakoczy marsz” 


" reż. Gustaw Fröhlich 


;Bajeczne pieśni i tańce węgierskie. 


% 


ARD EAN 

| Wkrótce bomba sezonu! Polska komedja muzyczna 
_„Pieśniarz Warszawy“ 

|_| 1 E BODO, WALTEREM i SIELANSKIM 


EZ, 


Dziś i dni następne 


amem Ramon Novarro i Helena Hayes 


KINO | stwarzają świetne kreacje w pięknym egzotycznym 
| filmie p. t. 
a z 
EDEN | «» > a4 -o 
SOSNOWIEC $ S | 74 
' Dęblińska 4 a 
tel. 10-95. e 


Nadpragram Aktualny TygodnikiF'oxa / 


zwana 


Dla młodzieży dozwolony 


Do akt nr. Km. 13/88 70/1984 r. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w So- 
snowcu IV rewiru, Kazimierz Muszyń 
ski, zamieszkały. w Sosnowcu przy uli- 
cy Sienkiewicza Nr. 7, na mocy art. 
302.603. 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu: 
6 marca 1934 n od godziny Tl-tej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) W 
Sosnowcu przy ulicy Mościckiego nr. 
35a odbędzie się w I terminie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości 
składających się z mobli i herbaty osza 
cowanych na łączną sumę zł. 970.—, na 
zaspokojenie wierzytelności firmy „Su 
chard“, ; 

Powyższe ruchomości oglądać moż 
na pod wskazanym adresem W dniu 


lutego 1934 r- 
Komornik: ` 
KAZIMIERZ MUSZYŃSKI :: 


Sosnowiec, d. 23 


miła Kuczyńska '99.000 zl. Zarząd i pro“ 
wadzenia apteki należy wyłacznie do 

wspólnika firmoweg0 Władysława Ro- 
malskiego, który Sam ma prawo repro- ` 
zentować spółkę wobec władz i 
prywatnych. Spółka została zawarta: na 

lat 5 z automatycznem przedłużeniem . 
na następne pięcioletnie okresy czasu. 

Na mocy aktu zeznanęg0 Ww dniu 

1988 r. przed not. St. Bulharowskim w 

Warszawie aa Nr. Rep. _ 1430. Apteka 

przeszła na własność Władysława Ro- 

malskiego. 


EL 


"wydany przez gminę Szreniawa. 
RU Orrea Arta 


EDYRY PRZY 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 
"TO ORYGINALNE 


BO 


- DROBNE 
OGŁOSZENIA 
| W > 
| Exoresie Zagłębia” 


_ mają zawsze 
d niezawodny skuteś, 


POT RZEBNA dziewczy 
nia gazet. Zgłaszać się 
su“ Czeladź, Rynek 8. 


a do, roznoszę, 
o filji „Ezprą 


Poszukuję 


3... | pokojowego miezkania 


z wygodami w Sosnowcu. Z.głesze- 
nia do Redakcji „Expresu Zagłębia” 
pod „Mieszkanie”. PER 


KUPIĘ okazyjnie pianino lub forte- 
pian. Dąbrowa, Okrzei 1. Kawiarnia. 


WAPNO 


budowlane :żrube I-go 
koprocentowe _ polecają: 
„BRYNICA“ Sosnowiec 8go 


Wapienniki 
Maja 5, 


. telefon 1.09. E 


Okazja FORTEPIAM 


krótki światowej marki prawie nowy 
bardzo tanio sprzedam. Wspólna 16 
pierwsze piętfto lewo. is 


UNIEWAŻNIA się zgubioną Książka 
wojskową, wydaną przez P K. U. Kiel 
ce, na nazwisko Pinczewskiego . vel 
Felgajer Herszla, zam. w Checinach, 


PEC EZ 


WOLF PŁACZEK zgubił kartę woj- 
skową wydaną w Będzinie. —— = — — 
MULARCZYK TEOFIL zgubił  ksią- 
żeczkę* kasy chorych, wydaną w S% 
FROWCU- z 

WANDA BALIN wieś Brzozówką gmi 
na Szreniawa zgubiła dowód osobisty: 


JAN BORECKI zgubił wyciąg z ksiąg” 
ludności i paszport rosyjski, 
przez magistrat w Krzepieach, 
unieważnia. 


GAJDA BOLESLAW zgubil karte woj 


które 


skową, wydaną przez PZK O WIBĘZĘ 


dzanie. 


CADRZYŃSKA > 
dowód kolejowy wydany 

rekeję Kolei Państwowych 
wie, wraz z biletem rocznym > 


JAKUBOWICZ NUTA Sosnowiec Wiej 
ska 23; zgubił dowód osobisty, 


WACŁAWA zgubila 
przez 


wynagrodzeniem. 
í $ s 


TA 


LARCUCH. OD MOTOCYKLA 2 
Jem na drodze Milowice — Piaski. Ana 
łazce uprasza się 0 zwrot za wynagro" 


niem 10 zł. Wójcikiewiez kopalnia „Cze 
Jadź”. i S 


Lucjan Horskte 


Redaktor odp.: 


satuńku wyst ` 


wydane” 


pó 
w Warsza-. 


wydany |. 
przez Starostwo Będzińskie. Zwrócić za 


ubi 


